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Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299. 


Numer 254. | 


„Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 


w ekspedycji ' agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI* wynosi kwartalnie 6.25 zł., na pocztach przez listowego 
w dom 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 zł., 
pod opaśką w Polsce 5.00 zł., do Francji i Ameryki 7.50 zł„ do Gdańska | 
4.00 gułdeny, do Niemiec 4.03 markl. — W razie przeszkód w zakładzie. 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t p. wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nia mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski. 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


Adres 
radakcji i administr. 
ul. Poznańska 30. 


Telefon. naczelnego redaktora nr. 316. 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Fikc, 


OGŁOSZENIA. 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 58 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
20 gr., każde dalsze 19 groszy; dla posznkujących pracy 200/, zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1009/, nadwyżki. — Ogioszenia skompli- 
kowane 200/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisana miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: - Bank Ludowy — Bank M. Stadthagen T. A. 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 


M. Łempioki, 
Polska i Litwa 


w czasie wojny. 


(Z cyklu: „Rzeczpospolita Polska a 
Republika Litewska" ,) 


(p (Aspiracje litewskie w okres'e wojny. 


Konferencja narodowości w Lozan- 
nle w r. 1916 stawi Polskę na czoło 
narodów, walczących o wolność. — 
Dwa kierunki myśli politycznej 
3 Htewsk'ef.) 


- Wielka wojna obudziła nadzieję 
odżyskania wolności u wszystkich 
ciemiężonych narodów, a przede- 
wszystkiem u Polaków ` i Litwinów 
w miarę rozwoju wypadków wojen- 
nych, aspiracje narodowe ulegały 
też pewnym zmianom; przypatrzmy 
się teraz, jak się wyrażały w czasie 
wojny dążenia narodowo-pol tyczne 
Litwinów, ; 

Dnia 8 sierpnia 1914 r. poseł litew- 


ski Jeras złożył w Dumie rosyjskiej 


deklarację anty-niem'ecką i wyraził 
nadzieję, że „Litwini. rozdarci na 
dwie części (rosyjską i pruską) Zo- 
staną złączeni pod wspólnym sztan- 
darem rosyjskim“; podobne oświad- 
czenie za Rosją złożyło w tym sa- 
mym dniu także Koło Polskie posel- 
skie w Petersburgu. Czy te deklara- 
cje odpowiadały istotnym nastro- 
jom i pragnieniom —- wątpić można; 
w każdym razie rzeczywistość roz- 
wiała wkrótce nadzieje, pokładane 
w dobrych chęciach Rosji. 

Sejm litewski w Chicago, w końcu 
września 1914 r., jako postulat li- 
tewski wystawił takżć autonomię 
Litwy etnograficznej, możliwie sze- 
roko pojętą i obejmującą „Litwę 
większą“, tj. część rosyjską (gub. 
Kowieńską, Wileńska i część Su- 
walskiej, oraz „Litwę mniejszą“ — 
pruską, połączone w jedną całość 
w składzie Cesarstwa Rosyjskiego. 
Uznając Łotyszów za gałąź jednego 
z Litwinami narodu, sejm w Chi- 
cago życzy im zdobycia autonomii, 
tak samo. jak i Polakom, Białoru- 
sinom, Ukraińcom i innym i uiwo- 
rzenią między Litwa a Łotwa zwiaąz- 
ku federacyjnego; na tem stanowis- 
ku autonomicznem stają późniejsze 
zjazdy  litewsko-łotewskie, np. w 
Bernie w sierpniu 1915 r. 
na zjeździe patrjotów litewskich w 
Bernie, w poczatku marca 1916 r., 
postawiono po'raz pierwszy żądanie 
„zupełnego oswobodzenia Litwy i 
przywrócenia jej niepodległości“: 
Litwa — jako państwo niepodległe i 
ndzielne. rozęiagajace Sę poza qra- 
nice obszaru językowego litewskie- 
go. Jednocześnie w uchwałach te- 
goż zjazdu. znajduje się uwaga, że 
wskutek rozbiorów, unja polsko- 
litewska mnrzesłtała istnieć zarówno 
realnie, jak prawnie (?) i Litwini 
pragną być wyłącznymi gospodarza- 
mi na Swej ziemi i protestują prze- 
ciw. wszelkim zakusom Polaków. 
Wreszcie stanowisko swoje wzglę- 
dem Rosji, Litwini określili na zjeź 
dzie w Hadze (kwiecień 1916 r.); u- 
chwały zjazdu są aktem oskarżeni 


pi 


Dopiero | 


Rozłam 


między sejmem a rządem. 


Seim nie chce iść do Kanossy. 


Warszawa, 3. 11. (AW). Przebieg 
dnia wczorajszego wykazuje w dal 
szym ciągu .brąk porozumienia po 
między premierem a czynnikami sej- 
mowemi co do ceremonjału, według 
którego ma się odbyć pierwsze po- 
siedzenie sejmu W ciągu dnia trwa. 
ła wymiana listów pomiędzy premje 
rem a marszałkiem Sejmu Ratajem, 


stwierdzającą dalszą rozbieżność o-t 


pinji. Szczegóły tego zatargu trudno 
jest ustalić, wobec odmowy informa- 
cji zarówno przez czynniki rządowe 
jak również marszałka Sejmu. 
Stwierdzić w każdym razie należy, że 
dla szeregu ugrupowań sejmowych 
nie jest obojętnem, czy otwarcie sesji 
sejmowej. przez. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej nastąpi w Sejmie czy też 
miejscem otwarcia będzie Zamek. 
Przeciw wyborowi Zamku istnieje 
znacznie silniejsza opozycja aniżeli 
w czerwcu br., gdy chodziło o wybór 
miejsca zaprzysiężenia Prezydenta 


Wojew. Młodzianowski nie wróci 


Rzeczypospolitej. W kołach sejmo 
wych wywierany jest na marszałka 
Rataja nacisk, ażeby termin rozpo- 
częcia obrad sejmowych wyznaczony 
był jak najrychlej. 

Warszawa, 2. 11. (PAT). W dniu 
dzisiejszym o godz. 14 przybył do 
Prezydjum Rady Ministrów p. prezes 
Rady Ministrów Marsz. Piłsudski 1 
odbył półtoragodzinną konferencję 
z p. wicepremjerem Bartlem. 

Różmica zdań w łonie rządu. 

(AW). „Robotnik“ informuje, iż 


konferencja między ministrem rolni. 


ctwa Niezabytowskim a przedstawi 


.cielami sfer ziemiańskich, odbyła się 
+'w nieobecności i bez udziału p. mi 


nistra reform rolnych Staniewicza, 


a nawet bez jego wiedzy. Z notatki 


pisma wynika, że pomiędzy -mini- 
strem rolnictwa a ministrem reform 
rolnych ujawniła się duża różnica 
zdań. 3 


już do Torunia. 


W związku z podaną 


przez nas | Zakopanego, rozeszła się w kolach 


wczoraj wiadomością z Warszawy o | politycznych wiadomość, że p. Mło- 


udzieleniu woj. Młodzianowskiemu 
10-dniowego urlopu na wyjazd do 


dzianowski nie wróci na swoje sta- 
nowisko do Torunia. 


Ch. Dem. domaga się poprawy bytu 


pracowników państwowych i kolejowych. 


Klub parlamentarny Chrześcijań 
skiej Demokracji uchwalił na wnio 
sek posła Bryły wnieść następujący 
wniosek w Sejmie: 

„W groźnej chwili załamania się 
sytuacji finansowej państwa jedną z 
podstaw szybkiego jej polepszenia 
stała się ofiara pracowników pań- 
stwowych i kolejowych, których po 
bory ulegały znacznemu uszezuple 
niu. 

Uszezuplenie zwiększało się w mia 
rę wzrastającej drożyzny, wskutek 
czego pogarszało się położenie, a tem 
samem wzrastało poczucie krzywdy 
urzędników. Zrównoważenie budże- 
tu państwowego, będące wynikiem 
długich wysiłków Sejmu, pozwala © 
becnie na zaspokojenie najważniej 


wvch. Wobec tego podpisani wnoszą, 
by wysoki Sejm uchwalił: 


„Wzywa się rząd, do polepszenia 
bytu pracowników -"ństwowych i 
kolejowych na następujących zasa- 
dach: 1) uregulowanie poborów do 
wysokości, odpowiadającej obecnym 
warunkom życiowym; 2) wypłacenie 
zapomogi na zakupy zimowe; 3) wpro: 
wadzenie wzrastającego dodatku 
mieszkaniowego; 4) przyznanie do. 
datku mieszkaniowego pracownikom 
nieetatowym.'* 


Pokrycie na powyższe wydatki na- 
leży uzyskać przez zmniejszenie in- 
nych wydatków, przewidzianych w 
preliminarzu budżetowym na okres 
od 1. 4. 4927 r. do 31. 3. 1948 r. Na- 


szych potrzeb pracowników państwo | stępują podpisy.wnioskodawców. 


Rosji za gwałty, popełniane ma Lit-|w końcu czerwca 1916 r. Końtereń- 


wie od rozbiorów (1796 r.) do chwili 
ostatniej (podczas wojny) i kończą 
się oświadczeniem, że naród Htewski 
zohkydził sobie jarzmo rosyjskie i 
nie pragnie zamienić jego na żadne 
inne, a żąda odbudowania swej nie- 
podlęgłości. ON 
POBOW Z wuja na 
Na terenie międzynarodowym, Po- 
jacy spotkali się z Litwinami pierw- 
szy raz, w czasie wojny, na „konfe“ 
rencji narodowościowej*  („Conić- 
tenco fes nationalités) w Lozannie 


cja, trzecia z kolei, była zwołana 
przez Unję narodów (Union des na- 
tionalitós), pod przewodnictwem 
Belga, prof. Otlet; sekretarzem był 
Litwin, Gabrys; byli obecni przed- 
stawiciele kilkudziesięciu narodów i 
narodówości z Europy, Azji i Afryki. 
oczekujących od wojny wyzwolenia 
z. dotychczasowej niewoli; między 
nimi byli także przedstawiciele na- 
rodów i plemion ciemiężonych przez 
Rosję. Organizacje polskie w 
Szwajcarji złożyły prezydjum kon- 


ferencji swe oświadczenia Ssolidary- 
zujące się z zadaniami . konferencji, 
ale same - udziału nie wzięły; 
tem. przybyła z Warszawy- osobna 
delegacja polska (pp. Sieroszewski, 
Studnicki i wyżej podpisany). Nie- 
którzy politycy polscy byli stanow- 
czo przeciwni uczestniczeniu Polski 
w konferencji i starali się polską de- 
legację od czynnego udziału po- 
wstrzymać (np. Kucharzewski i As- 
kenazy, którzy wtedy przebywali w 
Szwajcarii i prezes N. K. N. prof. 
Jaworski, który przysłał w tym: 
sensie telegram z Krakowa); , oba- 
wiali się bowiem publicznych anty- 
polskich demonstracji. Tymczasem 
obawy okazały się płonne; konfe- 
rencja była triumfem Polski, wysu» 
nęła się tu oma na czoło narodów, 
walczących. o swą wolność. Przed- 
stawieieł Litwy wzniósł okrzyk: 
„Niech Polska, która jest kluczem: 
przyszłości, idzie na przodzie, my za. 
nią .pójdziemy!* (Sprawozdanie z 
konferencji wydane po francusku w 
Lozannie str. 29); takie samo. stano», 
wisko względem .Polski zajęli Biało-- 


=. rusini i Ukraińcy., Stosunek „z nimi, 
polskiej. delegacji na. prywatnych: ze-; _ 


braniach i publicznych posiedze- 
niach był zupełnie przyjazny; ` na> 
strój Lozański nie został jednak na- 
stępnie wyzyskany i nie doprowa-, 
dził do wyników pożądanych dla. 
wszystkich zainteresowanych. 


Odnośnie ‘Litwinów; zazńiaczyć 
wypada, że pośród nich ważyły się 
i ważą dotychczas dwa kierunki. 
myśli politycznej: jeden — dążący 
do porozumienia z. Polakami, do wy- 
należienia nowych podstaw dla“ 
zgodnego. polsko-litewskiego współ- 
życia; ob,awem tego kierunku jest‘ 
przebieg konferencji Lozańskiej, na- 
stępnie, np. uchwała wiecu litew- 


-[ skiego w Helsingforsie z d..1 kwiet- 


nia 1917 r., wyrażająca taką nadzieję: 
„przewidujemy i wierzymy, iż po- 
między wolną demokratyczną Pol- 
ską a wolną demokratyczną Litwą 
zakwitną braterskie stosunki, esnut 


(ie na wzajemnem zrozumieniu i po- 
| ważaniu", 
;Folsce, widzi w Polakach „uzurpa- 


Drugi kierunek, wrogi . 


torów“ praw przynależnych Litwi 
mom, zarzuca im, że zapatrują się: 
na Litwę, jako na prowincję Polski, 
Że usiłują występować wszędzie w 
charakterze prawowitych przedsta-. 
wicieli Litwy itd.; kierunek ten zna- 
lazł wyraz w licznych - broszurach,: 
ulotnych pismach i memorjałach li- 
tewskich w 'czasie wojny. z 


Ostatecznie, wrogi Polsce kierunek 
zwyciężył; zamiast przymierza pol-. 
sko-litewskego mamy cichą wojne. 
Dlaczego tak sie stało? Sprawiła to 
podsłępna i przewrotna polityka nie. 
miecka w okresie okupacji; zawinili 
Litwini, że tak łatwo dali się uwieść 
niemieckim. mamidłom; zawinili Poz, 
lacy, że będąc politycznie więcej wy- 
robionymi, nie potrafili - otworzyć 
Litwinom oczu na  machinacje nie- 


mieckie i być może za mało robili, 


aby pozyskać w. Litwinach sprzy- 
iaierzeńców dla wspólnej polsko». 
litewskiej sprawy i przyszłości, 


poza- > 


j 
i 
f 


_ Str. 2. 


Losy sesji So jeszcze 
_" nie pewne. 


Warszawa, 3. 11. (Tel. wł.) Roko- 


wanie o otwarcie sejmu nie dobie: 


gło jeszcze końca. Posłowie rozje- 
chali się do domów. Na wypadek 
wyznaczenia obrad jeszcze na bie- 
żący tydzień, zostaną posłowie za- 
wiadomieni telegraficznie o dniu i 
godzinie zebrania. W pewnych ko- 
łach szerzona jest pogłoska jakoby 
otwarcie sejmu miało nastapić do- 
piero w połowie listopada. 


Amnestja będzie ogłoszona 
przed Bożem Narodzeniem. 


Warszawa, 3. 11. (Tel. wł) Mini- 
sierstwo sprawiedliwości opracowa 
ło już projękt dekretu o amnestii. 
Ma on ukazać się przed Bożem Na- 
rodzeniem i dotyczyć będzie przede- 
wszystkiem przestępców na tle na- 
rodowościowym. 


Gen. Suszyński dowódcą 
O. K, Poznań. 


Warszawa, 3. 11. (Tel. wł.) W sfe- 
rach wojskowych rozeszła się wia: 
domość, że generał Suszyński ma 
być mianowany dowódcą O. K. Po- 
znań. 

'Meysztowicz złoży tekę 
spraw edliwości. 

Warszawa, 3. 11. (Tel. wł) W ko- 
łach politycznych rozeszła się po- 
głoska o zamierzonej dymisji mini- 
stra Meysztowicza. Pan  Meyszto- 
wicz objąłby jedną z tek gospodar- 
czych, a teka sprawiedliwości przy- 
padła by pewnemu znanemu praw- 
nikowi. i 


Sowiety nie uznają Rady 
Ambasadorów, 
Warszawa, 3. 11. (Tel. wł.) Dziś do- 


tęczy przedstawiciel sowietów Woj- 
kow odpowiedź na notę rzadu pol- 


skiego-w sprawie-traktatu sowiecko-: 
litewskiego: 'Podobnó” nota zazna- 
cza, że sowiety nie uznają Rady Am- 


"basadorów, a tem samem jej orze- 


czenia w sprawie granic Polski Na- 
tomiast uznają traktat Ryski. 


Głodówka więżniów politycznych. 


Warszawa, 3. 11. (Tel. wł.) Wczo- 
raj rozpoczęło głodówkę 6% więź- 
niów politycznych w Brześciu nad 
Bugiem z powodu rzekomo złego 
traktowania ich przez administrację 
więzienną. 


Ósma rocznica niepodległości Polski 


„Warszawa, 3. 11. (Tel. wł) W 8-mą 
rocznicę uzyskania niepodległości 
Polski odbędzie się w Warszawie 
wielki przegląd wojska. Fewja pod 
względem rozmiarów przeniesie 
wszystkie dotychczasowe ` urządzane 
w stolicy. : 


Podrożenie kolei od 1 grudnia, 

wWarszawa,2, 11. (PAT). Wbrew in. 
formacji, jaka się ukazała w prasie, 
jakoby minister komunikacji p. inż. 
Romocki na posiedzeniu rady gospo- 
darczej miał oświadczyć, iż sprawa 
podwyżki taryf kolejowych została 
odłożona do 1: lutego 1927 r., Minister, 
stwo Komunikacji podaje do wiado- 
mości, że projekt podwyżki taryf ko- 
lejowych znajduje się w opracowaniu 
i że podwyżka ta wejdzie w życie 
z dniem 1 grudnia br. 


Nakle interesa robi flskus 
na monopolu tytunłowym. 


Warsawa, 2. 11 (PAT). Wpływy do 
kas skarbowych z dochodów monopo- 
lu tytuniowego wynosiły w paździer. 
niku 25 i pół miljonów złotych. Od 
początku roku ogółna suma wpły- 
wów wynosi 217 i pół milj. W ten 
sposób już w ciągu 10 miesięcy pod- 
wyższona została preliminowana w 
budżecie na rok 1926 kwota wpływów 
z monopolu tytuniowego na około 
200 milj. zł. Przy uwzględnieniu nie- 
skończonego jeszcze okresu budřeto- 


PAM 


"wego, podwyżka wyniesie około 3079 


proc. kwoty, preliminowancj w bud- 
żecie. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, dnia 4 listopaua 1926 r. 


Berlin-Warszawa przezBydgoszcz. 


Ważne uchwały międzynarodowej konferencji kolejowej. 


(PAT). 'Na kolejowej konferencji międzyna- 
rodowej, która rię odbyła w dniach od 11 do 16 
października hr «zyskała polsks delegacja cały 
szereg ulepsroń:ł zmian w komunikacji między- 
narodowej; zmiary te wejdą w życie z dniem 15 
maja 1297 r. Najważniejsze z nich są: 


Stworzenie codziennej pośpiesznej komuni- 
kacji Warszawy z Berlinem i odwrotnie przez 
Toruń—Rydgoszcz—Kaczory, wagonami I, U i 
HI klasy. Pociągi te skomunikowane są w War- 
szawie z codziennemi pociągami pośpiesznemi 
do Rosji Południowej przez Zdołbunów, do Ru- 
munii. Bułgarji, Bliskiego Wschodu przez Lwów- 
Śniatyń oraz Łotwy i Estonji przez Wilno+ 
Zemgale. 

Stosownie do ujawnionych potrzeb komuni- 
kacyjnych Wiednia i Pragi z Poznaniem, sko- 
munikowano w Katowicach pociąg pośpieszny 
Wiedeń— Warszawa z pociągiem pośpiesznym 
Kraków—Pozneń. 

Uruchomiono bezpośredni wagon klasy IH. 


Zamach na Mussoliniego 


Warszawa—Bukareszt w pociągach  pośpiesz- 
nych. 

7 Wprowadzono wagon bezpośredniej komu- 
nikacji I, II kL Warszawa—Królewiec drogą na 
Białystok—Grajewo—Prostki. 

Uzyskano codzienną komunikację Warszawy 
x Rosją Południową przez Zdołbunów—Szepie- 
łówkę. W tej komunikacji zaprowadzono wa- 
gony bezpcirednie I, II i IN kl. między Szepie- 
tówką i Baku oraz między Szepietówką i 
Odessą. cO 

Wagony te kursować będą codziennie, jad- 
nak na początku wagony I i II kl. dwa razy, a 
wagony kl. II pięć razy na tydzień. Stosownie 
do ujawniającej się potrzeby- będą zamieniane 
wagony kl. 3 na kl. 2. 

Pociągi pośpieszne, kursujące obecnie mię- 
dzy Paryżem i Warszawą, z których narazie 
tylko wagony sypialne przechodzą bezpośre- 
dnio do Niegorełoje, będą od 15 maja 1927 roku 
w całym swoim składzie kursowały między gra- 
nicą Sowiecką a Paryżem. 


wykonał 16-letni wyrostek. 


Bolenia, 2. 11. (PAT) Prefektura 
wydała e godz. 1,30 w nocy komuni- 
kat, oznajmiający, że stwierdzona 
tożsamość 
Mussoliniego. Sprawcą jest Anteo 
Zamboni, mający około 16 lat, syn 
Mamoło Zamboniegoe, drukarza mie- 
szkającego w Bolonji. Anteo Zam- 
boni, który należał do organizacji 
młodzieży faszystowskiej, wycofał 
się z niej jeszcze przed rokiem. Oj- 
ciec jego Manelo, anarchista od sze- 
regu lat, nie rozwijał przynajmniej 


| xto, ewentualnie po Zambonim po- 


nost również odpowiedzialność za 
zamach, prowadzone jest w dalszym 


sprawcy zamachu na | ciągu. 


Rzym, 2. 11. (PAT) „Lavoro d'Ita- 
lia* doncsi. że sprawca zamachu na 
Mussoliniego Zamboni nie zdradzał 
nigdy usposobienia antyfaszystow- 
skiego. Istnieje przypuszczenie, że 
działał on z woli innych osób. We- 
dle powszechnych zapewnień, rodzi- 
na Zamboniego nie była nigdy uspo- 
sobiona wrogo wobec faszuzmu. 0O- 


pozornie żadnej akcji wywrotowej. ! becnie wszystkich członków rodziny 


Śledztwo, mające na celu ustalenie. | 


Zamboniego aresztowano. 


p WOZÓW OZON O w A 


Jak skarb polSki zarobił 
2 miljony złotych. 


Dnia 30 września unieważnione zo. | W 


stały jedno- į dwuzłotowe banknoty 
polskie. Po obliczeniu wymienionych 


tego rodzaju banknotów: okazało”się,|- 
że zostało ich jeszcze: w obiegu a-ra: 


czej w ukryciu. na sumę 1.883.000 zł. 
Naturalnie kasy państwowe tego pa- 
pierowego bilonu już więcej nie 
przyjmują. Bilon ten albo zniszczał, 
albo też leży przechowany w skrzy- 
niach chłopskich, przeważnie na 
wschodzie, gdzie lud nie czyta gazet 
i nie zna rozporządzeń skarbowych. 


Prez. Mościcki pamlęci 
Prez, Narutowicza. 


Warszawa, 2, 11. (PAT). W dniu 
dzisiejszym o godz. 13 p. Prezydent 
Rzplitej udał się z Zamku do kate- 
dry, w podziemiach której spoczywa» 
ją zwłoki Prezydenta Gabrjela Naru- 
towicza, Powitany u wejścia do kate. 
dry przez duchowieństwo, p. Prezy- 
dent Rzplitej udał się do krypty 
śp. Prezydenta Narutowicza, gdzie 
złożył wieniec z napisem: Pierwsze- 
mu Prezydentowi Rzeczypospolitej — 
Prezydent Ignacy Mościcki, -n= 


Kozickiemn żal opuścić Rzymi» 


Warszawa, 5. 11. (Tel. wł.) Poseł 
Kozicki w Rzymie przesłał do mini- 
stra spraw zagranicznych pismo, w 
którem podkreśla konieczność pozo- 
stawienia go na stanowisku do koń- 
ca grudnia, Wywodów  Kozickiego 
nie uwzględniono. Kozicki opuści 
Rzym 15 listopada. Jego następca 
p. Knoll obejmie stanowisko posła 
w Rzymie w połowie grudnia. 


Troska o mniejszości narodowe. 


Warszawa, 3. 11. (Tel. wiy Na 
dzień 5 b. m. wyznaczono posiedze- 
nie komisji rzeczoznawców dla 
spraw mniejszości narodowych. Ko- 
misja zajmie się przedyskutowaniem 
projektu opracowanego przez b. mi- 
nistra. Młodzianowskiego. 


Cześć poległej młodzieży! 


Kraków, 2. 11. (PAT) Staraniem 
polskiego towarzystwa opieki nad 
grobami bohaterów odbyła się wczo' 
raj uroczystość, poświęcona pamięci 
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młodzieży szkolnej woje- 
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Kto wygrał dolarówkę? 


Warszawa, 2. 11. (PAT) Dziś rano 

sali konferencyjnej Ministerstwa 
Skarbu odbyło się losowanie. piatej 
premjowej pożyczki sdolarowej serji 
drugiej, - Pierwsza „premia: na +8 000 
„dolarów. padła. na nr,-635 003, pierw- 
sza premja na 3000 dolarów padła 
na nr. 375 112, pięć premji po 1000 
dolarów padło na nr. nr. 457 801, 
463 754, 788225, 921 794, 465 488. Dzie- 
sięć premji po 500 dolarów padło 
na nr. nr. 934840, 288855, 825 250. 
247187, 959479, 337439, 277289, 
145 445, 001 586, 597 928. 


mu Paderewskiemu. 


Republikańska propaganda 
w Niemczech. 


B. kanclerz Wirth wydaje czasopisma 
— „Deutsche Republik". 


Dr. J. Wirth, b. kanclerz niemie- 
cki i wybitny polityk katolickiego 
centrum 1 listopada rozpoczął wyda- 
wać czasopismo, jako organ ideowy, 
niemieckich republikanów, niezależ« 
nie od ich przynależności partyjnej. 
Grono wydawców tworzą: Wirth, 
przewodniczący parlamentu Loebe 
(socjal demokrata) i Dr. L. Haas (de. 
mokrata). W pierwszym zeszycie za, 
brali głos Dr. Marx, obecny kanclerz 
i socjalista Müller- Franken, a po 
zatem trzej wydawcy. (b.) 


Klęska konserwatystów angielskich 
pedczas wyborów komunalnych 
w Anglji, 

Londyn, 2. 11. (PAT), Obliczenie 
głosów, oddanych podczas wczoraj. 
szych wyborów do rad 300 miast w 
Anglii i Walji nie zostało jeszcze u- 
kończone. Z dotychczasowych rezul- 
tatów wynika, że najwięciej manda- 
tów przypada Labour Party, która 
przeprowadziła dotychczas 137 kam. 
dydatów, gdy konserwatyści zdobyli 
zaledwie 18 mandatów, utraciwszy 86, 
Liberali stracili 48 mandatów. 


e 
Sowiety fnansuja strajk angielski, , 


Londyn, 2. 11. (PAT) Komitet wy“ 
konawczy federacji górników otrzy« 
mał czek na sumę miljona rubli, 
przesłany przez sgowiety jako po 
moc dla strajkujacych górników. 

Londyn, 2. 11. (PAT) Zdaniem by- 
łego kanclerza Roberta Horne dos 
tychczasowe straty, poniesione z po- 
wodu strajku górników w Anglii 
wynoszą -400 miłjonów funtów szterr 
lingów. PR 

Krassin zachorował, z 

Londyn, 2. 11. (PAT). „Daily News” 
donosi, że ambasador sowiecki w 
Londynie Krassin zachorował. Stan 
jego zdrowia budził wczoraj wieczo« 
rem poważne obawy. Lekarze Zale» 
cali przeprowadzić ponownie trans. 
fuzję krwi. $ 


Paderewski m'anowany doktorem ` 
muzykologii, 
Uniwersytet w Cambrigde przys 
znał tytuł doktora muzykologii gen: 
jalnemu pianiście naszemu Ignace 


Strona muzyczna uroczystości 


Sienkiewiczowskich. 


. Bydgoszcz, 3. listopada. 

Akademję, czy też poranek rozpoczął 
„Hyman ku czci H. Sienkiewicza“ napisany 
do słów prof, Stopy na 6 głosowy chór mię- 
szany przez prof. Muszyńskiego, Do wyko- 
nania tej kompozycji, którym kierował Sam 
autor, .Fymnu", stanęły wszystkie tutejsze 
koła ewacze, złączywszy się w jeden 
ogromny zespół. Sama kompozycja, jak też 
i wykonanie jej nie zrobiły tego wrażenia, 
jakiego się autor spodziewał. Utwór ten, 
to typ amatorskiej roboty. Jak na „Hymn“ 
autor nie potrafił się zdobyć w melodycznej 
koncepcji na wzniosły patos, jaki zazwy- 
czaj wszystkim hymnom przystoi; brakło 
też tej melodji potrzebnej powagi i maje- 
statu a sama faktura pod względem rytmu, 
prozodji i harmonizacji, wykazuje sporo ja- 
skrawych niedomagań, wskutek czego utwór 
ten przy najpoprawniejszem nawet wyko- 
naniu, pożądanego wrażenia nigdy nie 
zrobi, ani też estetycznego zadowolenia nie 
da. Operując zresztą, sześcioma głosami, 
można się daleko mocniej,  efektowniej 
i bogaciej wypowiedzieć, aniżeli Szan. 
autorowi to się udało, zwłaszcza mając do 
dyspozycji tak piękny i silny tekst, jak ten 
który prof. Stopa stworzył. Nie był to więc 
hymn, tylko prosta, skromna sobie piosen- 
ka. 
wystep prof. Michałowskiego, który. jako 
wykonawca i interpretator dzieł Chopina, 
mimo swego podeszłego wieku, jeszcze zaw- 
sze jest dotąd przez nikogo niedoścignio- 
nyra mistrzem, stanowił i tym razem istotne 
„clou“ i ozdobę programu tej akademii. 
Gra Michałowskiego, to szczera, pełna naj- 
bardziej wytwornego wyrazu poezja, Sięga- 
jąca niebiańskich chyba wyżyn. Znakomi- 
ty ten mistrz nad mistrzami czarował za- 
słuchaną w niemem skupieniu widownię, 
a huraganowe, pełne entuzjazmu oklaski, 
zmuszały go do hojnych naddatków, któ- 
rych wiekiem wprawdzie sędziwy, lecz ser- 
[cem i gąchem młody i zawsze jeszcze dziar- 


| 


ski najpierwszej sorty ten niezrównany, 
interpretator dzieł Chopina, nie szczędził, 

Prawdziwie koncertowe wykonanie Stak 
rożytnej pieśni Gorczyńskiego „Gaude ma- 
ter Polonja“ przez połączone chóry „Koles 
jarzy* i „Chór Drukarzy" pod batutą dym 
Jaworskiego było godnem zakończeniem ta» 
go prawdziwie artystycznego poranka, i 
przynosi zaszczyt tak wykonawcom, jak i 
dyrygentowi, 

Trzecim i końcowym etapem uroczy 
stości była właściwa ceremonja poświęce- 
nia kamienia węgielnego pod pomnik, Dos 
konano jej na Placu Kochanowskiego na 
narożniku obok Starostwa, Ponieważ w, 
ceremonji tej podpisany brał udział jako 
autor odśpiewanej tam „Kantaty* i jaka 
dyrygent, gdyż poza wyprowadzeniem pod. 
mojem kierownictwem tej mojej kompos ' 
zycji, dyrygowałem także polones Chopina 
Asdur (w zast. kpm. Dawidowicza), odegra- 
ny przez połączone orkiestry 61 pp., 59 pb. 
i 16 p. uł nie wypada mi o wykonaniu 
obu tych rzeczy pisać i pozostawiam to ko- 
muś kompetentnemu, który o tej sprawie 
zapewne coś powiedzieć zachce, » 

Przy tej sposobności trudno mi nie pod 
nieść ofiarnego gestu p. Sommerfelda, któw 
ry dla znakomitego koncertanta, całkiem 
bezinteresownie dostarczył doskonałego 
Blithnera, j 

Z. G. Urbanyi, 


Sowiecka wytwórnia filmowa 

poszła z dymem, kt 

Berlin, 2. 11. (PAT). Donoszą z Mo. 
skwy, że spłonęła tam dziś najwięk» 
sza wytwórnia filmów sowieckich 
wraz z atelier artystycznem. Pastwą. 
płomieni padł m. i. Scenarjusz filmu 
"Gorkiego pod tytułem „Matka“. Szko. 
dy, wyrządzone przez pożar wynoszą 
kilkaset miljonów rubli, sk 
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Listy z Paryża. 


ry zez e. 


„DZIENNIK BYDGOSK[" 


Manifest bankierów czyli cięcie 


odbił się po całym świecie echem 
bardzo doniosłem. We wszystkich 
krajach za'nteresowanych dziennik’ 
wszelkich odcieni omówiły wszech- 
stronnie niezupełnie szczere „credo“ 
177 podpisujących. Wielu z nich nie 
przewidziało, jak opinja ich kraju 
manifest ten przyjmie. Wielu nie 
zerjentowało Się. że przy tej snosob- 
ności mogą oddać usługe swemu 
krajowi zajmnjac stanowisko odreb- 
ne. Mamy tu głównie na myśli pp 
H. Aschkenazego, S. Karpińskiego. 
M. Szydłowskiego i A. Wieniawskie- 
go, którzy ze strony Polski manifest 
podpisali. Centralny Zwiazek Pol- 
skiego Przemysłu, Górnictwa, Han- 


znakomicie w swym manifeście tezy 
światowych bankierów skrytykował. 

We wszystkich krajach zresztą 
manifest bankierów został skryty- 
kowany. Prasa amerykańska nie. 
ma! jednomyślnie wypowiedziała się 
+. przeciw znoszeniu ceł w Ameryce. 
| „ Jeśli Europa chce — niech sobie za- 
prowadza wolny handel... W 'Anglji 
jedynie prasa lisernina, a wec an- 
tyrzadowa, powitała manifest z ra- 
i dością widząc w nim zresztą narzę- 
uj dzie walki z umiarkowanym protek- 
cjonizmem, jaki gabinet Baldwin'a 
w ramach Imperjum stosuje. W Ita- 
lil prasa zupełnie jednomyślnie wy- 
stąpiła przeciw tezom światowych 


4 plutokrałów, którzy stosują wobec 
„| pewnych krajów restrykcje kredy- 
towe i immigracyjne, a jednocześnie 
y domagają się od nich wolności wy- 
a miany towarów; otóż ludzie, kapi- 
w tał i towary są w równym stopniu 
le «czynnikami wymiany międzynaro- 
dowej. 

Przemysłowcy i bankierzy francu- 

r scy — na wzór swych kolegów ital- 
: skich — manifestu nie podpisali, a 
r zredagowali osobną deklarację, w 
M której wyraźnie stwierdzają, że „e- 
! konomiczną równowagę świafa ma- 
j żna przywrócić tylko droga wza- 
. jemnej wymiany usług, kredytów i 


towarów“. A więc nietylko towa- 
rów, o które bankierom przedewszy- 
stkiem chodzi. 


Prasa francuska jednomyślnie za- 
atakowała manifest za jego tenden- 
cyjność polityczną. Autorowie ma- 
nifestu krytykują właściwie istnie 
jace traktaty za to, że „powznosiły 
liczne nowe granice“, a przez zwale- 
nie wielkich politycznych jednostek 
zadały „ciężki cios międzynarodo- 
wemu handlowi“, P. August Gau- 
vain w Journal des Débats zarzuca 
autorom manifestu, że „nie rozu- 
mieją politycznej sytuacji w Euro- 
pie, nie znają historji i nie widzą 
rzeczywistości“, P. Piotr Bertrand w 
lewicowym Quotidien'ie dziwi się, że 
ta wielka osławiona i tajemnicza fi- 
nanserja — międzynarodowa tak 
„Śmiesznie nędzne zaleca lekarst- 
wo“. P. Lucjan Romier powiada w 
Figarze, że właściwie liczą się pod 
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r manifestem tylko podpisy angiel- 
n skie i niemieckie; Amerykanie pod- 
a pisali bo o Europie niewiele wiedzą 
; a przedstawiciele innych państw eu- 
1i ropejskich podpisali, bo nie chcieli 
ob się narazić finansjerze anglo-saskiej 
pó Pertinax stwierdza w Echo de Pars, 
w że mamy do czynienia z „manewrem 
ef przeciwko traktatom nokojowym” i 


f ironizuje pod adresem francuskich 
partnorów z Komitetu Informacyi- 
nego francusko-n'emieckiego, któ- 
rym ch koledzy niemieccy spłatal: 
figl P Jakób Baiville pisze to sa 
mo jeszcze wyraźniej na łamach 
Acton Frangalse; twierdzi, że fi- 
nanserja anglo'saska pracuje dla 
Niemiec, uważając, iż jest w Euro- 
pie powojennej zadużo państw... 
Jedna tylko prasa niemiecka ser- 
decznie sie z manifestu ucieszyła. co 


dlu i Finansów razem z całą Polską 


w wode, 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 
Manifest bonkierów całego świata | dostatecznie wskazuje na jego vo 


chodzenie. Is fecit, cui prodest. .,Po- 
lityczna balkanizacja Europy przez 
D ktat w Wersalu spowodowała o- 
czywiście balkanizację gospodarczą” 
— pisze Doutsche Allgemeine Zel- 
tung. 

Kto jest właściwie autorem manife- 
stu bankierów? Tak poważny dzien- 
nik europejski jak The Times twier 
dzi, że jest nim Dr. Hjalmar Schacht 
prezes Reichsbanku. On powziął 
myśl intrygi i on ja przenrowadził 
Po to właśnie jeździł kilka miesię- 
cy temu do Londynu. Dla akcji swei 
pozyskał sira Montagu Norman'a i 
Sir'a George Paish'a. Pierwszy z 
nich jest prezesem Bank of Esgland 
Frazesy „wolno-wymienne'* manife- 
stu — to tylko dekoracja. W grun- 
“e rzeczy chodziło o morwyr poli 
fyczny. Sir George Paish jeździł 
po Europie przez całe lato : zbiera? 
nodpisy.. Tak powstał manifest. 

Manewr ppn. Schachta i Palsl:=. 
test na szcześce cięciem w wode. 
Międzynarodowa finanserja jest po- 
tęgą, ale opinja publiczna również 
W ostatniem spotkaniu zwyciężyła 
zdrowa opinia publiczna państw £^ 
pokój odpowiedzialnych, państw 
sprzymierzonych w ezrsia wojny 
Solidarność na polach bitew ma- 
dzierzgnięta nie jest jeszcze pustym 
dźwiękiem. 

Kazimierz Smogorzewski, 
DE MEGERECONOOW AW n e a CEZ a D E 
Zniesienie głośnego zakazu. 


Zakaz wydany swego czasu przez 
wikarjat generalny w Pelplinie a za- 
braniający duchowieństwu pomor- 
skiemu pisywania do gazet, został 
jak się dowiadujemy, obecnie znie- 
siony. 


e 
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cywariek, dnia £ listopada 1926 
Et no a O ana 


Wielki wiec urzędniczy 
w Warszawie. 


Dnia 31 ub. m. odbył się w War- 
szawie wiec pracowników państwo- 
wych, zwołany przez centralną ko- 
misję porozumiewawczą zw., pracow- 
ników państwowych. Wiec miał 
charakter protestacyjny przeciw do- 
tychczasowemu sposobowi załatwie- 
nia postulatów urzędników przez 
rząd. Podczas wiecu doszło do a- 
wantur, bowiem na wiec przedostał 
się również komunistycznny poseł 
na sejm Warski-Warszawski, wraz 
ze swemi zwolennikami, który usi- 
łował wygłosić przemówienie. Pre- 
zydjum nie dopuściło jednak do 
tego. 

Wiec domaga się stanowczo: n'e 
zwłocznego podniesienia mpłae nra- 
ceowników naństwowych do ich real- 
nej wartości, w drogiej połowie 1525 
r. oraz podwyższenia dodatku m esz- 
kaniowego w myśl zasad roznorzą- 
nia rady ministrów z 30 lipca 1924 r. 


Nowe samoloty sanitarne. 


Dnia 51 ub. m. w Warszawie odby- 
to się na lotnisku Mokotowskiem u- 
roczyste poświęcenie i oddanie woj- 
sku dwuch samołotów sanitarnych, 
ufundowanych przez  powsżechne 
tow farmaceutyczne oraz przez ofi- 
cerski korpus sanitarny. Marszałka 
Piłsudskiego reprezentował w cza 
sie uroczystości wiceminister spraw 
wojskowych gen. Konarzewski. 


Śmierć 100-letn'ej Polki. 


W Natrona w Pensylwanji zmarła 
6 października br. śp. Marja Granto- 
wska, która urodziła się w Polsce 
w roku 1824. 

Śp. Marja Grantowska przybyła 
do Ameryki 40 lat temu, osiedlając 
się z mężem w okolicy Bostonu. Dwa 
lata później. Grantkowscy przenieśli 
„się do West Natrona, gdzie też u- 
marł mąż staruszki. Przez ostat- 
nich lat 19 śp. Grantkowska zamie- 
szkiwała u znajomych pp. Pałczyń- 
skich. 


Proces komandora Bartoszewicza. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego‘). 


+ XVII dzień rozpraw. 


Warszawa, dnia 29. X. 1928r. 


Źle działo się w kierownictwie ma- 
rynarki wojennej za czasów pano- 
wania komandora. Bartoszewicza. 
lecz, jak można wnioskować z ze- 
znań dzisiejszych świadków, i obec- 
nie dzieje się nie lepiej, Potwierdze- 
niem tego naszego przypuszczenia 
jest wniosek prokuratora: „Biorąc 
pod uwagę uwydatniające się coraz 
mocniej w zeznaniach świadków — 
zło, które się dziś jeszcze lęgnie i 
rozwija w marynarce wojennej, wy- 
stępuję z wnioskiem, by — niezależ- 
nie od prowadzonej sprawy, wejrzeć 
czemprędzej w obecne nieporządki, 
które mogą do cna zgangrenować 
marynarkę. 


Bałaqan.. bałagan... bałanan... 


Komandor Źelechowski, kierow- 
nik wydziału zaopatrywania w kie- 
rownietwie marynarki, wyznaje, że 
nie interesował} się obowiązującemi 
przepisami i było mu. obojętne, co się 
wokół niego działo. 

Świadek por. St. Kowalski, zastęp- 
ca kpt. Mrozika przyznaje, że tak był 
zawalony praca, iż nie miał czasu 
na regularne prowadzenie księgi ka- 
sowej. . 

Świadek por. Grudziewicz, czło- 
nek komisji odbiorczej oświadcza. 
że aczkolwiek, odbiór materjałów 
odbywał się w Łodzi, protokóły spi- 
sywano w Warszawie. Zreszta po- 
twierdza wszystkie niekorzystne ze- 
znanią poprzednich świadków dla 
oskarżonego kpt. Mroza-Pozowskie- 
go i jego pomocnika, por. Rotkiela. 
Jednak świadek poprzednio 
zeznawał inaczej? — zwraca uwage 


wozem 


przewodniczący. — Gdzież 
prawda, a gdzie kłamstwo? 

— Nie mam potrzeby uciekania 
się do kłamstw. Nie spisywano pro- 
tokółu zaraz, gdyż odbiór kończył 
się zazwyczaj około 4 po południu — 
więc protokół sporządzano naza- 
jutrz. Popieram całkowicie moje 
obecne zeznania. 

W odpowiedzi na to prokurator 
stawia wniosek zaaresztowania 
świadka wobec tak rażąco sprzecz- 
nych zeznań, które nie mogą być 
tłumaczone tylko „zła pamięcią.“ 


więc 


Tajemnicze zal czki, 


Kpt. Mrozik, oficer kasowy, zapy- 
tany w sprawie udzielonej f. Bro- 
dacz zaliczki 38 miljardowej, stwier- 
dza, że otrzymał od kpt. Mroza-Po- 
zowskiego polecenie, by nie księgo- 
wał zaliczek, wypłacanych tej fir- 
mie  Świadkowi nie był wyłuszcza- 
ny powód, dła którego miał taić fakt 
wypłaty. 

— Jak sobie to Świadek obecnie 
tłumaczy? 

— Sądzę, że czyniono to dlatego, 
by wypłata jako nielegalna, nie 
wpadła w oko, czy też, by uszła u- 
wagi komisji kontrolującej. f 

Świadek Frankowicz, który był 
zsięgowym w kierownictwie mary- 
narki, zeznaje, że obliczenia zalicz- 
kowe dla f. Brodacz dokonywał 
zawszę osobiście kpt. Mróz-Pozow 
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Z powodu nagłego zesłabnięcia 
jednego z asesorów, rozprawę odro- 
| czono do jutra, (w.) 


Wskazówka 
godna uwagi! 


Pi 

! Sporządzenie kawy 
z „Francka“ domieszką 
do kawy jest dlatego tań 
sze, że przymieszka ta jest 
nadzwyczaj wydatna. — Na 
niedoścignionej wydajno- 
ści polega właśnie istotna ` 

taniość tej specjalności. 
Aby się przekonać, pro- 
simy zażądać wyraźnie 
„Prawdziwą Francka* 
w skrzyneczkach. 
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Liga Narodów a reforma A 
kalendarzowa. 


Większość tych 56 mocarstw, które 
należą do Ligi Narodów, zażądała j 
od niej opracowania reformy kalen- ł 
darza.. Liga rozpisała kwestjonarju- 
sze, zwoływała ankiety, zbierała ©- 
pinje władz kościelnych i korpora- 
cyj przemysłowych i handlowych ~= 
i przedłożyła teraz cały zebrany mam 
terjał rządom tych 56 mocarstw do 
ich decyzji. A 

Według Ligi Narodów wszystkie 
propozycje reformy podzielić można 
na trzy grupy. 

Fierwsza grupa proponuje, aby 
pierwszy, drugi i trzeci kwartał w 
roku składał się z 91 dni, podzielo- 
nych na miesiące w ten sposób: 30, 
30 i 31 dni. Ostatni zaś kwartał 
miałby 92 dni rozdzielonych w ten 
sposób: 30, 31 i 31 dni; w roku zaś 
przystępnym będzie miał 30, 31 1 
32 dni. Taki podział kwartałów 
ułatwi bardzo prace statystyczne, 
zamknięcia rachunkowe banków, 
budżetówanie mocarstw itd. Nadto 
będzie to miało tę wygodę, że zgóry 
będzie się wiedziało, od jakiego dnia 
miesiąc się rozpocznie, bo jeżeli 1 
stycznia wypadnie w niedzielę, to 1 
lutego będzie we wtorek, 1 marca SEC | 
we czwartek i tak dalej. 


Druga grupa wprowadza więcej 4 
zmian. Rok dzieli na cztery równe i 
kwartały po 91 dni, przyceem mie- 
siące mają stale 30, 30 i 31 dni. To j 
da razem 364 dni, natomiast trzyst®æ- 
sześćdziesiąty piąty dzień doda się 
jako nadliczbowy poza zwykłymi 
tygodniami w dniu. Nowego Roku. 
Tym sposobem rok będzie się zacry- 
nał od święta nienależącego do ty- 
godnia odpowiedniego, a potem będa 
szły kwartały równe między sobą i 
składające się stale z miesięcy, ma- 
jących po 30, 30 1 81 dni. W roku 
zaś przystępnym nadliczbowy dzień 
będzie dodawany przed 1 lipca poza 
szeregiem dni tego tygodnia, w któ- 
rym on wypadnie. 


Trzecia gruna dzieli rok na 13 mie- b 
sięcy po 28 dni. Da to razem 364 fi 
dni, więc trzysta sześćdziesiaty pią- 3 
ty dzień doda się poza tygodniami H 
na końcu roku czy na początku no- b) 
wego. Będzie to miało tę dobrą 
stronę, że wszystkie miesiące będa Wai 
się zaczynały od tego samego dnia. 

Jeżeli 1 stycznia wyrsndnie w nie- 

dzielę to i 1 lutego pędzi» w nie- 

dzielę i 1 marca itd. Doda stro- 

ną tak'ego podziełu bedzie trtże to, 

że wszystkie mies’ a będą sobie i 
równe, będą miały tyle niedziel i 

taką samą liczbę dni roboczych. 
Jeżeli zaś skasuje się miesięczne , 
pensje i zaprowadr o tygodniowe, 

to zrobi się ogrom: ` rwienie dla | 
pracy sl, '; otładanią 
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budżetów domowych, handlowych i 


przemysłowych. Ma to jednak tę 
wadę, że rok nie będzie się dzielił 
na równe kwartały, ale ten niedo- 
statek łatwo będzie można przeboleć. 
Ameryka „gorąco przemawia za tą 
ostatnią grupą, a: także dyrekcje 
angielskich kolei żelaznych. 

W końcu Liga Narodów zastana- 
wia Się nad sprawa ustalenia Święta 
Wielkanocy. Dzisiaj święto to jest 
nadzwyczaj ruchome, skoro waha 
się na przestrzeni aż 35 dni. Ta 
niestałość święta stale pierwszorzęd- 
nego odbija się fatalnie na rozmai- 
tych przemysłach i na handlu. Nie- 
które wyroby prwemysłowe i nie- 
które towary z powodu zbyt wczes- 
nego lub zbyt późnego święta Wiel- 
kanocy tracą calkowicie odbyt. 
Tymczasem władze duchowne nie 
mają nic przeciw ustaleniu Wielkiej 
nocy. Owszem chętnie się na to 
piszą — i proponują przeważnie dru- 
gą niedzielę w kwietniu. To też Li- 
ga Narodów mając na względzie tę 
okoliczneść, ażeby święto Zwiasto- 
wania nie zeszło się z Czarną Nie- 
dzielą, jest zdania, że należy Wiel- 
kanoc oznaczyć bezpośrednio po 
drugiej sobocie w kwietniu. 

[en E EAN A TA ZART ECCE PORADE OS 


Z KRAJU. 


Okradziony minister, W Warsza- 
wie okradziono ministra przemysłu 
i handlu, mieszkającego w Prezy- 
djum Rady Ministrów. Łupem zło- 
dziei stały się dwa płaszcze i 1 swea- 
ter. 

Niezadowoleni posłowie... Pomi- 
mo święta, przypadającego w dniu 
1 listopada i zwyczaju wypłacania 
pensyj posłom ostatniego dnia mie- 
Siąca, kancelarja sejmowa w dniu 
tym -pensyj za listopad nie wypła- 
ciła, co wywołało wśród posłów 
zdziwienie. 


W sprawie budowy pomnika Mic- 
klewicza w Wilnie, Dnia 15 listopa- 
da zostanie rozstrzygnięty konkurs 
na budowę pomnika Mickiewicza w 
Wilnie. Dotychczas nadesłano 100 
prac, w tem kilka z Wiednia, z Rzy- 
mu i Paryża. Zapawiedziane zosta- 
ły projekty również i z Ameryki. 


Krwawy porachunek. Ze Lwowa 
donoszą: W miejscowości Szolhany 
pracował jako gajowy niejaki Stad- 
nik, który uprawiał kłusownictwo i 
kradzieże leśne. Przed kilku dnia- 
mi udał się na zwykłą kontrolę lasu 
i więcej nie wrócił. Znaleziono go 
przywiązanego do drzewa, nieżywe- 
go. Na ciele miał ślady pobicia ko- 
łem. 


Nadużycia w wojskowej wytwórni 
protez. W wytwórni protez wojsko- 
wych w Krakowie wykryto wielkie 
nadużycia. Władze policyjne aresz- 
towały Edwarda Skibę, kierownika 
wytwórni, Antoniego Lenka i jego 
zastępcę, Józefa Bogdanka, który z 


" 


„nimi współpracował. Wszyscy trzej 


pozostają w areszcie. Szczegóły tej 
afery są trzymane w tajemnicy. 


Wielka wyprawa  kasiarzy war- 
szawskich. W nocy z dnia 30 na 31 
ub. m. szajka kasiarzy warszaw* 
skich, licząc, że ze względu na przy- 
padające wypłaty miesięczne będą 
w kasach większe sumy gotówki, 


' urządziła masowa wyprawę do czte- 


rech przedsiębiorstw handlowo-prze- 
mysłowych, w których rozbiła ogó- 
łem 8 kas. I tak rozbito dwie kasy 
w Tow. Księgarni kolejowej „Ruch“, 
skąd zabrano około 700 złotych, 50 
dolarów i paczkę akcyj. W biurze 
zakładów orrodniczych ©. Ulrych 
kasiarze rozbili 4 kasy ogniotrwałe, 
w których znaleźli w jednej 10 zł, w 
drugiej 50 zł, w pozostałych papie- 
ry bez warości. Pozatem włamywa- 
cze dostali się do biura aptecznego 
domu handlowego p. f. „Balkowski 
i Herynowski', wreszcie złożyli wi- 
zytę w dyrekcji Państwowego Mo- 
nopolu Tytoniowego, gdzie jednak 
mie zdołali rozbić kasy. Urząd śled- 
czy zmobilizował wszystkich 
wiadowców celem, natrafienta ma 
śiad zuvchwałai suąiki, 


wy* 


żamordowanie dwojga osób 
pod Wżłocławkiem. 


We wsi Kobyla Łąka,w gminie 
Chodecz, powiatu . włocławskiego, 
zdarzył się krwawy napad bandycki. 
który ponurą swą grozą zaelektry- 
zował całą okolicę. 

Zagroda zasobnego gospodarza 
Wojciecha  Jędrzejewskiego, który 
padł ofiarą napadu, znajduje się 
nieco z boku wsi. W ciągu chmur- 
nej, dżdżystej nocy, kiedy Jędrze- 
jewski i jego żona Michalina spo- 
czywali już w głębokim śnie, kilku 
rabusiów wdrapało się na dach 
chaty i, przedostawszy się na strych. 
chyłkiem a cicho dostało się do izby. 

Bandyci  pościągali  Jędrzejew- 
skich z łóżek i widocznie steroryzo- 


wawszy ich rewolwerami, kazali od- 
dać pieniądze Kiedy przerażeni mał- 
żonkowie oświadczyli, że pieniędzy 
nie posiadają, bandyci pomordowali 
ich w straszny sposób. Następnie 
zbrodniarze zabrali się, jak wskazu- 
ią ślady, do poszukiwania pieniędzy 
w całem mieszkaniu. Wreszcie, kie- 
dy już spakowali cenniejsze przed- 
mioty, wyciągnęli trupa zamordo- 
wanej kobiety z chaty i wrzucili go 
do pobliskiego kanału, poczem zbie- 
gli. 

Skoro tylko sąsiedzi spostrzegli 
zbrodniczy napad, zawezwali wła- 
dze policyjne z Włocławka, które 
rozpoczęły energiczne dochodzenie, 


Jak „hrabianka Komorowska" 
okradla inżyniera papierni. 


Inżyniera papierni „Mirków” w Jeziornie, 
p. Ludwika Bukowskiego spotkała wyjątkowa 
przykrość. 

Przed pół rokiem zjawiła się na terytorjum 
papierni młoda, przystojna blondynka. Zapy- 
tana o cel wizyty, odrzekła, że pragnie pomó- 
wić z inż, Bukowskim. 

Życzeniu nieznajomej stało się zadość. Pod- 
czas rozmowy wybuchła spazmatycznym pła- 
czem. t 

— Jestem hrabianką Stanisława Komorow- 
ską — zawołała, hamując łkanie — uciekłam 
ed rodziców! Mówiono mi, że pan ma dobre 
serce... 

Inżynier pocieszył strapioną arystokratkę, 
obiecał wpłynąć na surowych rodziców, a 
prócz tego zaproponował, by zechciała zamie- 
szkać pod jego dachem, póki sprawa nie przyj- 
mie pożądanego obrotu. 

Blondynka z radością skorzystała z zapro- 
szenia. Nazajutrz, gdy p. Bukowski udał się 


Średniowieczny 


do fabryki, okradła mieszkanie, zabierając bi- 
żuterję, gotówkę, garderobę, bieliznę — ogól- 
nej wartości 6 tysięcy złotych. 

Poszkodowanego poinformowano w urzę- 
dzie śledczym, że Komorowska jest znaną o- 
szustką. Rolę pokrzywdzonej przez rodziców 
hrabianki odgrywa od kilku lat. Zdążyła ob- 
jechać niemal wszystkie miasta Rzeczypospo- 
litej i okradła mnóstwo szanowanych domów 
mieszczańskich — zawsze według utartego sza- 
blonu. 

Komorowska pochodzi z Łodzi. Jest córką 
robotnika z fabryki Geyera, liczy trzydzieści 
wiosen, ale podaje się za podlotka. Bystra, in- 
teligentna, zdobyła z książek duży zasób wia- 
domości, które pozwalają jej odgrywać rolę 
światowej panny. 

Okradzieny inż, Bukowski wyznaczył 200 
zł. nagrody za wskazanie adresu bezczelnej o- 
szustki, która pozatem jest poszukiwana przez 

į sady: krakowski, łódzki, radomski i kielecki. 


proces sądowy 


w Warszawie. 


Jak te było z czarownitą? 


Przed warszawskim sądem w ub. tygodniu 
toczył się proces 13-tu wieśniaków i jednej 
wieśniaczki z Wieliszewa pod  Garwolinem, 
oskarżonych o okrutne znęcanie się nad  bez- 
bronną kobietą. 


Sąd okręgowy skazał Stanisława Stachnika 
na 3 mies. więzienia za pobicie „czarownicy”, 
Józefy Sołtysowej, Ludwika Organowskiego, 
znachora, na 6 miesięcy więzienia, małżonków 
Dupskich i M. Plebana uniewinnił, pozostałych 
zaś oskarżonych skazał na 1 miesiąc aresztu, 
z zawieszeniem kary na 2 lata, 


Powództwo cywilne sąd. oddalił, 


Historja wieliszewska dotyczy wiary w 


czarownice, 


Oto na wiosnę roku 1925 gospódarzowi Sta- 
misławowi Stachnikowi zachorowała żona. Jak 
to stwierdzili potem lekarze, była to silna 
anemja i cierpienia nerwowe. Po kilku mie- 
sącach gospodyni położyła się na dobre do łó- 
żka, straciła nawet przytomność i zaczęła w 
gorączce opowiadać  niestworzoge  historje. 
Przerażony mąż próbował ją leczyć u lekarzy 
warszawskich, ale kiedy nie było żadnego do- 
raźnego wyniku, za namową niejakiej Ściecho- 
wej udał się do znachora jednego, potem: dru- 
giego. W ten sposób trafił na Ludwika Orga- 
nowskiego, który jako człowiek doświadczo- 
ny, lat 75 liczący, był autorytetem od spraw 
tego rodzaju. Organowski wypytywał się © 
objawy choroby, zbadał mocz chorej przez 
„szkiełka” i odrzekł, że cierpienie Stachniko- 
wej nie jest samo z siebie, lecz zostało zadane 
przez jakąś kobietę, którą określił jako „cza- 
rownicę i wiedźmę”, Jako lekarstwo, dał płyn 
wywarzony z mchu uskrobanego z trzech krzy- 
żów przydrożnych i wody święconej. Na dru- 
giej konsultacji zapisał jakieś mocno skompli- 
kowane słone kąpiele i zapowiedział, że Sta- 
chnikowa sama powie podczas pierwszej ką- 
pigti, kto ją o chorobę przyprawił. Tak się feż 
stało. 


Zaklina się na wszystko Stachnik, że żona 
jego zaraz podczas pierwszej kąpieli zawoła- 
ła: „Józku! Zdankowa (sołtysowa) to mi zrobi- 
ła, kiedy wpadła przy śniadaniu”. To samo 
słyszeć miała cała rodzina, która wówczas 
znajdowała się za ścianą. 


Przypomniał sobie wówczas Stachnik, że 
© marcu roku 1925 sołtysowa* wpadła do ich 
mieszkania, kiedy jeszcze mówili pacierze, 
(Włamaczyła się, że uciekła przed sąsiadem, 
który ją gonił i chciał pobić. Od tego właśnie 
czasy zaczęła sie choroba Słachnikowej, 


przypomnieli sobie ludzie, że z rodu Sołtyso- 
wej była niejaka Ziółkówna, której krwią le- 
czono swojego czasu Marję Zbrachównę. 

Za trzecim razem powiedział Organowski, 
że już niema żadnej innej .rady, tylko trzeba 
Sołtysewą tak po twarzy uderzyć, żeby się 
krwią zalała i tę krew wcierać w piersi cho- 
rej. Zgodził się Stachnik, zgodziła się cała ro- 
dzina, żę innej rady na to przeklęte choróbsko 
niema. 

29 grudnia poszedł Stachniak ze swoją te- 
ściową do Sołtysowej i powiada: 

— Albo pójdziecie sami do mojej żony od- 
czynić chorobę, albo ja was z braćmi i szwa- 
grami do domu przyprowadzę. 

Sołtysowa oburzyła się i poszła na skargę 
najpierw do księdza, a potem do policji. A 
we wsi już wrzało. Po chałupach gadało się 
całymi wieczorami o czarownicy Zdankowej, 
Wreszcie 1 stycznia Stachnik i siedmiu chło- 
pów poszło po Sołtysową. Odpędzili ich raz 
siekierami synowie domniemanej czarownicy i 
załarasowali drzwi od chaty. Ale nie długo to 
pomogło. Olbrzymi tłum ludzi zebrał się przed 
chałupą Sołtysowej i rozległy się wrogie o- 
krzyki: . 


/ 


— Bierzcie ją, bierzcie czarownicę! 

Stachnikowie wywalili drzwi, fala ludzka 
wdarła się do środka. Nie było innej rady. 
Przerażona Stachnikowa zgodziła się pójść do- 
browolnie do chorej. Prowadzono ją wśród o- 
krzyków i naigrawań. . 

— A toś sama iść nie chciała — wołano — 
a tera ładnie ci, ładnie iść, jak wszyscy ludzie 
idą za toba. 

Kiedy przyszli do. mieszkania, zaraz Sta- 
szek Stachurka uderzył ją w piersi tak mocno, 
że pada nieprzytomna na zietnię. Uklakł i 
eszcze trzy razy okrutną bił pięścią. Podbił jej 
oko, rozciął wargi i wybił dwa zęby. Trysnę- 
ła krew, a Stachnik zawołał do teściowej: 

— Podaj miskęj 

Stara Katarzyna jedną ręką podsunęła mi- 
skę, a drugą nachylała jej głowę i zaczęła 
zbierać krew. A potem wzięli to upragnione le- 
karstwo i poczęli nacierać krwawemi szmata- 
mi piersi chorej kobiety, która wśród ciszy zu- 
nełnej głośno mówiła pacierz. Tymczasem 

fStachnik kronił woda święconą obecnych, a 
teściowa okadzała mieszkanie. 

Sołtysowa dźwignęła się po jakim czasie 
i powlokła się do domu. Nikt jej nie powstrzy- 
mywał, była już niepotrzebna.._ 

Ponury obrzęd, jakby żywcem ze średnio- 
wiccze przeniesiony, skończył się, 


$ 


| Zaczęło się we wsio tem wiele gadać, 


Wtem 2000 molitycznych... 


- Podług danych min. sprawiedli- 
wości w całej Polsce w dniu 1 wrze- 
śnia br. siedziało w więzieniu ogó- 
łem 26,403 osób, z czego politycznych 
przestępców 2067. Przed paru mie- 
siącami liczba ta była znaczhie więk- 
sza i wynosiła w dniu 1 czerwca br. 
28 640 osób w terh 2550 politycznych. 
Zmniejszenie liczby więźniów osią- 
gnięto na skutek zarządzeń p. min. 
sprawiedliwości drogą stosowania 
przedterminowego zwolnienia, przy- 
spieszenia biegu śledztw, rewizji 
podstaw zaaresztowania prewencyj- 
nego itp. 


Zwyrodniały stryj owładniety 
szałem chciwości. 


Chctwość, zwłaszcza, gdy chodzi 
o ziemię, jest często przyczyną 
krwawych tragedji wśród ludu. Do 
osobliwych wypadków tego rodzaju 
zaliczyć należy fakt, jaki zdarzył się 
we wsi Podhoroszczach w powiecie 
bobreckim w Małopolsce wschod- 
niej. Chłop Żadulski nienawidził 
swego 7-letniego bratanka tego sa- 
mego imienia i nazwiska, ponieważ 
miał prawo dc spadku, który on 
sam chciał zagarnąć. Chciał zatem 
pozbyć się chłopaka i w tym celu 
wynajął Judę Endego, któremu dał 
50 dolarów, aby mu pomógł bić 
małego Fedka. Zwyrodniały stryj 
przywiązał bratanka w lesie do 
drzewa i wraz z żydem bił niemiło- 
siernie aż do utraty przytomności, 
tak, że dzieciak potem długie mie- 
siące leżał w szpitalu. 

Sąd karny we Lwowie skazał Za- 
dulskiego na 3, a Endego na 2 lata 
ciężkiego więzienia. 


Rab'n-cudotwórca na łożu śmierci, 


Żydzi miasta Bełza we wschodniej 
Małopolsce są ogromnie poruszeni 


śmiertelną chorobą. rabina. — cadykżyy w 
Hokacha. -. Rabin ten uchodzi. wsród., 


hasydów małopolskich za cudotwór« 
cę i pierwszego w hierarchji rabinów. 
Codziennie przychodzi do tamtej- 
szego rabinatu setki telegramów z 
różnych stron Polski i Ameryki z 
zapytaniem o stan zdrowia rabina. 
Równocześnie, rabin otrzymuje setki 
dolarów na koszty leczenia. Przy 
chorym było już kilka najwybitniej- 
szych profesorów polskich i nie- 
mieckich. 


Wystawa książki 
polskiej. ] 


Dnia 31 ub. m. o godzinie 5 po 
południu otwarta została w War- 
szawie w salach Resursy Obywatel- 
skiej wystawa współczesnej książki 
polskiej. Wystawa zawiera również 
dział wzorowej bibljoteki dla dzieci 
i młodzieży, zorganizowany według 
systemu amerykańskiego. 

* e t 

Warszawa, AW. W niedzielę rozpoczął się 
się trzydniowy Il-i ogólno polski zjazd bibljo- 
filów. W zjeździe zapowiedziało współudział 
około 250 uczonych. Z okazji zjazdu odbywa się 
się w Warszawie szereg wystaw, mających 
świadczyć o wysokiej kulturze sztuki drukar- 
skiej w Polsce w przeszłości i mających być 


zachętą do podniesienia obecnego poziomu 
wydawnictw. 
Są to wystawy: pierwsza pod nazwą 


„300 lat drukarstwa warszawskiego", „która 
obejmuje druki warszawskie począwszy od po- 
łowy XVI w. Druga wystawa p. t. „Dwie 
książki” będzie nader ciekawa z tego powo- 
du, że każdy z polskich wydawców przedstawi 
na niej wybrane przez siebie dwie najpiękniej- 
sze książki w ostatnich 20 latach, Trzecia 
wystawa „Pięknych Książek” zgromadzi rza- 
dkie i niedostępne dla szerszej publiczności 
specjalne wydawnictwa milosników książek, 
Czwarta wystawa Bibljotekarska zobrazuje 
stan istniejących w Polsce bibliotek, zśtoma- 
dzi fotośrafje bibljotek, sal bibljotecznych, sła- 
wnych bibljotekarzy, modele szafek b'bljotecz- 
nych, zbiór formularzy itd. Piąta wystawa 
Jia wojskowych polskich od czisów naj- 
dawniejszych aż de dnia dzisiejszego, Szósta 
wystawa artystycznych epraw, na kiórej wy» 
stąpi europejskiej sławy mistrz prof. uniwersy- 
tetu wileńskiego, Lenart, Ogół wystaw jest 
potężnym przeglądem polskiej twórczości dru- 


karskiej. 


74) 


RECE 


y 


Nr. 254. 


ranma 


» 


(Ciąg dalszy) 

Gospodarz mój zapalił nowego papierosa, 
uśmiechnął się jakoś niesmacznie i jął opo- 
wiadać: 
| == Jakoś koło Wiełkanocy przychodzi do 
mnie taka zabeczana pani i dalej w szloch, 
że mąż ją bez wątpienia zdradza, bo jego 
całe zachowanie się — pan mnie rozumie »= 
na to wskazuje Ona dwa tygodnie razem 


ze służącą(!) szpiegowała męża, ale nic nie 

może wyszpiegować i dlatego ja się mam 

tem zająć. Obiecała mojemu człowiekowi 

500 złotych, jeśli on wyśledzi, z kim jej mąż 
romansuje. Pan zrozumie, że 500 złotych 

dziś piechotą nie chodzi, i mój pomocnik od 

rana do nocy następował temu jegomości nu 

pięty. ale nic a nic podejrzanego nie zauwa. 

żył Pan ten rano szedł do biura. na połud- 

nie wracał prosto do domu. po południu 
znowu do biura j znów do domu. Czasem 
zaszedł do Łuczyka na gazety ale i tam na 

| żadną nie popatrzał, choć w tej cukierni 
dość ładnych dziewcząt cały dzień wysia- 
b» ;duje. Tłumaczę więc kobiecie. że musiała 
„sobie coś uwidzieć, ale ona obstaje przy swo- 
y jem, i mówi nawet, że każdy dzień w jej 
podejrzeniu coraz mocniej ją utwierdza My- 

glac ostatecznie, że może mój pomocnik 
sprawę bagatelizuje i w karty gra (bo szu- 

| ler z niego jest) zamiast wiarołomnego me- 
ża pilnować, postanowiłem ja go parę dni 

| z oka nie spuszczać. Pierwszy dzień - nic. 
| Chłop żyje jak zegarek. Jest on dyrektorem 
è pewnej wielkiej instytucji i pendluje tylko 
8 między domem a kancelarją. Drugiego dnia 


to samo. Tylko, że gdy po południu wcho- 
dził do gmachu, w którym urzęduje, zatrzy- 


n A mał się na schodach, począł sobie w luster- 
S ku czesać wąsy i czuprynę i poprawiać kra- 
8 watkę. To mnie zastanowiło. Nasuneła mi 
ni się prosta zresztą myśl. że robi to dla kogoś 


s 

| 

í 

f 
su w biurze. No i po dalszych trzech dniach, 
gdym wożnego z biura zręcznie objechał. do- 
wiedziałem się, że pan dyrektor romansuje 
| z jedna ze stenotypistek, ale cały romans 
toczy się w biurze w godzinach popołudnio- 
4 wych, gdy właściwie niema już urzędowa- 
P nia, a tylko pan dyrektor i jego stenoty- 
18. pistka do ekstrapracy się schodzili. Poinfor. 
f mowatem o tem biedną dyrektorową. która 
przy dyskretnej pomocy tego samego służą- 
cego urządziła na pilną parkę zasadzkę, A 
BJ) | jaka to była zajadła kobieta, może pan mieć 
z tego pojęcie. że wzięła ze sobą flaszkę ben- 
zyny. aby swoją rywalkę nią oblać j pod- 
f palić. Ostatecznie skończyło się to jakoś bez 
| pożogi, ale panna stenotypistka musiała 
jednak dostać tęgie lanie, bo po tej awan- 
« turze becząc i kuśtysając wyszła z biura 


A , 
|| Pani Dwsińska 
i 2d 
n Powieść humorystyczna. 
t | Z różnych wspomnień skieił St. Brandowski. 
(Ciąg dalszy) 
sią Ballada, odśpiewana przez Trąbal- 
ho skiego z prawdziwie pijacką werwą, 
sat wypadła doskonale nietylko pod 
się względem wokalnym, ale i odniosła 
b 4 ogromny sukces jako pićce comique. 
a  Podpity artysta bowiem po każdej 
bł. zwrotce (jak to było jego zwyczajem, 
si gdy miał zalaną głowę) chciał tań- 
/ czyć kozaka, ale pilnujący go artyści 
m4 borykali się z nim i nie wypuszczali 
in | go ze swych uścisków. Więc Trąbal- 
n _ ski przebierał tylko na miejscu noga- 
„e à mii przytupywał w takt do muzyki, 
aw _ co rzeczywiście sprawiało nadzwy- 
jej czaj komiczne wrażenie. To też okla- 
„ek skom i wywoływaniom nie było koń- 
as ca, i nastrój na sali zapanował tak 
skl korzystny. że trudno byłoby jakimi- 
| kolwiek innymi środkami wywołać 
2# wdzięczniejsza atmosferę od tej, jaka. 
ms  jużteraz się objawiała. 
sia Przed kurtynę wyszedł znowu Kieł 
p i zaanonsował: 


ask — Kolega Kopytowski będzie miał 
4h) zaszczyt zaprodukować szanownej 
wf | publiczności solo skrzypcowe własnej 
kompozycji p. t. „Gorzkie żale”, Aby 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ czwartek, anta _4 wstopada TSż6 r. 


Z opowiadań bydgoskiego 
detektywa. j 


Donżuan udający solidnego męża. — Co go zdradziło? — Jak 

to pani dyrektorowa chciała swoją rywalkę w żywym ogniu 

spalić. — Perypetje niewinnego człowieka czyli damska pończocha 
w kieszeni profesora. 


i ledwo dowlokła się do taksówki. aby do 
domu pojechać. Z posady naturalnie musia- 
ła pójść. ale wiem, że dostała podobną w 
Poznaniu, a niema teraz tygodnia, aby pan 
dyrektor w sprawach urzędowych też nie 
musiał do Poznania przyjeżdżać Ot, na takt 
zakazany stosunek niema poprostu rady. 
Mąż zawsze żonę wywiedzie w pole i od- 
wrotnie. 

— A ta druga  historja, 
wspominał? 

— Ta druga, to mnie dużo złej krwi i iry- 
tacji kosztowała. Wyobraź pan sobie, mło- 
dziutka żona pewnego profesora przychodzi 
do mnie z lameniem, że jej mąż, choć są 
dopiero parę miesięcy po ślubie, ma stosu- 
nek z jakąś mantełepą... 

— Przepraszam, skąd w pańskim słow- 
niku bierze się ten czysto małopolski wyra» 
mantełepa? 

'— A bo właśnie ta profesorowa jest Ma- 
łopolanką Jako dowód niewierności męża 
daje mi listy jakie znalazła w tyłnej kie- 
szeni jego surduta. Listy pisane bardzo gór- 
nolotnie, jakby pochodziły od egzaltowanej 
kobiety. Ano rozpoczyna się inwigilacja pa- 
na profesora. młodego jeszcze, ale bardzo 
niezdarnego człowieka, lecz i tego na niczem 
wyłapać nie mogę A tu żona co drugi dzień 
jakiś list mi przynosi, który w kieszeni mę- 
ża znajduje. niby od tej maniełepy. Gdyby 
ten profesor uczył w żeńskiem gimnazjum 
albo seminarjum, to przypuszczałbym, że 
która z uczenie. jak się to często zdarza. za- 
aypuje go z głupoty miłosnemi listami. Ale 
chłop z dziewczętami nie ma żadnej stycz- 
ności. poza swoją greką, łaciną i uczniow- 
skiemi zadaniami świata nie widzi. Aż po- 
tem znowu wpada do mnie jego żona i przy- 
nosi jedwabną pończochę, jaką w kieszeni 
surduta znalazła. 

Wie pan, gdyby to była para pończoch, a 
do tego przyzwoitych. to byłyby mi te poń- 
czochy sprawiły nowe biedzenie się i nowe 
domysły. Ale jedna pończocha. i to trochę 
dziurawa. trochę połatana — nie (myślę so- 
bie) tu się kryje jakiś kawał! Zacząłem wę- 
szyć między uczniami profesora i z łatwo- 
ścią dowiedziałem się, że chłopaki z niezdar- 
nego i trochę ciężko orjentującego się pro- 
fesora hece sobie stroili, wsuwając mu do 
tylnej kieszeni surduta. do której widocznie 
nigdy nie zaglądał, listy miłosne, szpilki do 
włosów. grzebyki kobiece. a ostatnio nawet 
tę nrończochę. która ostatecznie ich głupie 
figle zdemaskowała. 

— I jakżeż się to skończyło? 

— Poczciwy profesor, gdy mu żona otwo- 
rzyła oczy na te kawały jego uczni, zbeształ 


o której pan 


(97 zrozumieć ducha tego utworu, należy 


znać i jego genezę. Państwo pamię- 
tacie zapewne, że w Gdyni bawiła 
niedawno turecka misja handlowa, 
która przybyła tam nawet na wła- 
snym okręcie. Otóż naczelnik tej mi- 
sji zaprosił naszego kolegę do dania 


koncertu wobec jego haremu, który 


przywiózł ze sobą, bo bał się go 
w Turcji bez opieki zostawić. Ów szef 
misji handlowej był mianowicie tego 
słusznego zresztą zdania, że sajnu Po- 
lona e non dandari Kopytowskoj, 
egali sajn Romas a non okuli papa. 

—- Po jakiemu to? co to znaczy? — 
rozległy się głosy z audytorjum. 

— To jest po turecku i znaczy: być 
w Polsce i nie słyszeć Kopytowskie- 
go, to tyle co być w Rzymie i nie wi- 
dzieć papieża. 

— Brawo Kopytowski! 

— Otóż kolega nasz grał wobec te- 
go Turczyna i jego żon. a grał jak ar- 
chanioł. Skutek zaś był ten, że w na- 
szym mistrzu zakochała się jedna 
z odalisek szefa i zaraz po koncercie 
uciekła razem z nim do jego mieszka- 
nia Gdy jednak zdjęła z głowy tur- 
ban i gęsty woal. kolega nasz spo- 
strzegł z przerażeniem, że turecka 
donna liczy już około 60 lat ma wąsy 
jak sam Dziadek belwederski i nosi 
niciang perukę. Już ten fakt był stra: 
sznym, a przyjść miało jeszcze gorzej. 
W magazynie jubilerskim pokazało 
się, że brylanty, jakie hurysa naboba 
miała na sobie, są fałszywe. To gd- 


5) 


ich tylko i kazał żonie, aby mu tę tylną kie- 
szeń... zaszyła. To było wszystko. 

Tu nastąpiła przerwa w rozmowie, bo 
mój gospodarz odprawić musiał jakiegoś 
klienta-kupca, który posądzał własną żonę, 
że mu z lady pieniądze wykrada. W trakcie 
tego przypomniał sobie jeszcze jeden wypa- 
dek ze swej praktyki, któryby się doskonale 


Str. 5. 


nadawał do Rumorystycznego filmu pod ty- 


tułem „Chytry mąż i głupia żona”. Historja - 


ta dowodzi, że bydgoscy panowie stworzenia 
mają nieraz djabelskie pomysły, gdy chodzą 
o to, aby żonę w pole wywieść. kacu” 
Oto co mi opowiedział w dalszym ciągu 
mój gospodarz: St. B. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


a a o a 


Flota polska powiększyła się 
o dwa monitory. 


W dniu 31 października o godz. 12 
w południe odbyła się w Warszawie 
uroczystość podniesienia bandery 
na dwuch monitorach: O. R. P. „Kra- 
ków“ i O. R. P. „Wilno“. 

Uroczystość zaszczycił swą obec- 
nością p. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej, który przybył na Wybrzeże Koś- 
ciuszkowskie nad Wisłą, miejsce po- 
stoju statków, w towarzystwie szefa 
kancełarji cywilnej, Cara, płk. Za- 
horskiego, adjutantów rtm.Jurgiele- 
wicza i kpt. Nagórnego. Przybyli 
również przedstawiciele władz woj- 
skowych i cywilnych: wojewoda 
warszawski Sołtan, komisarz rządu 
m. st. Warszawy, Jaroszewicz, szef 
admin armji, gen. Konarzewski, do- 
wódca DOK. Nr. I, gen. Wróblewski, 
szef marynarki, komandor Świrski. 
komendant miasta, płk. Rożen, oraz 
liczni przedstawiciele wojskowych 


misji zagranicznych. Firmę „Ziele- 


niewski' z Krakowa, która wyko: 
nała statki, reprezentował inż. Lea 
wałski. 

Z chwilą przybycia p. Prezydenta, 
orkiestra odegrała hymn, a kompan. 
ja marynarzy ' sprezentowała broń. 
P. Prezydent udał się na pokład 
monitora „Kraków“, gdzie odbył się 
właściwy akt poświęcenia, którego 
dokonał ks. biskup polowy Gall w 
asyście ks. kanclerza Kurji Jachi- 
mowskiego. Po poświęceniu na ©- 
bydwuch monitorach podniesiono 
bandery. Orkiestra odegrała hymn. 
Krótkie przemówienie ks. biskupa 
Galla zakończyło uroczystość, po- 
czem p. Prezydent zwiedził „Kras 
ków*, oprowadzany przez komando- 
ra Świrskiego oraz dowódcę statku. 

Godzi się zaznaczyć, że obydwa 
monitory sa pierwszymi statkami 
wojennemi całkowicie wykonanemi 
iw kraju. 


Z wiecu Chrześcijańskiej 


(0a własnego 


Na terenie Wielkopolski znajdują się je- 
szcze niektóre, liczebnie nawet dość pokaźne 
środowiska ludności, politycznie mało do- 
tychczas rozbudzonej. Wina w tem oczywi- 
ście nie ludności samej, lecz przedewszyst- 
kiem posłów naszych, którzy zaniedbują zu- 
pełnie swe okręgi, nie pokazując się w nich 
w ciągu kilku lat ani razu i nie składając 
wyborcom swoim długie lata żadnego spra- 
wozdania. poselskiego. 

Tadeusz Mendrys, jeden z najczynniej- 
szych posłów Ch. D. na terenie sejmowym 
i w kraju, mówi w swej ciekawej książce 
p. t „Z Sejmu i z kraju“, że obok pracy 
prawodawczej w Sejmie obowiązkiem i naj- 
pilniejszem zadaniem posła jest praca poza- 
sejmowa na szerokiej niwie społecznej, a 
więe przedewszystkiem wiece i zebrania 
sprawozdawcze i dyskusyjne, celem uświa- 
domienia społeczeństwa o toku spraw pań- 
stwowych. Poseł Mendrys taką pracę nazy.- 
wa dopiero właściwą pracą polityczną, tru- 
dem trudów, wysiłkiem, zmagającym się na 


każdym kroku z mórzem ciemnoty polity- 


krycie podziałało na naszego mistrza, 
człowieka o bardzo wydelikaconym 
sentymencie, jak druzgocący v ”vsSt- 
ko piorun. A że zwykł był każd« zo- 
wy nastrój swej duszy wyrażać 
w muzyce, więc i tym razem dał fol- 
gę swemu rozczarowaniu, komponu- 
jąc oryginalny utwór „Gorzkie żale“, 
które szanowne audytorjum zaraz 
usłyszy, wykonane przez Samego 
kompozytora. 

Kieł chciał zejść ze sceny, gdy na 
widowni, ktoś zapytał: 

— A cóż się stało z odaliską? 

Pytanie to podjęło burzliwie całe 
audytorjum. 

— Turek nie chciał wiarołomnej 
niewiasty przyjąć napowrót do swego 
domu i odesłał za nią mistrzowi jej 
garderobę, t. j. nocny kaftanik i bam- 
busową krynolinę. Biedna dziewczy- 
na, odepchnięta i przez naszego ko- 
legę, pojechała do Warszawy i tam 
z wielkiem pywodzeniem występuje 
w rządowym balecie. 

Po tych wyjaśnieniach Kopytowski 
odegrał „Gorzkie żale“, utwór spe- 
cjalnie na ten wieczór kabaretowy 
skomponowany, a taki żałosny, taki 
Katzenjammer wyrażający, że i ten 
numer audytorjum wynagrodziło hu- 
cznymi oklaskami. 


37. Występ Dudy. 


Przyszła kolej na Dudę, kióry wy- 
konać miał scene sale „Pan poseł 


Rze 


okracji w Żninie. 


korespondenta) 


cznej i zbrodniczej demagogji w obronie za. 
grożonych fundamentów państwa i narodu. 

W pracy bowiem politycznej bywa tak, 
że tu jeszcze Światło nie dotarło, ówdzie 
znowu zamiast wieści dobrych zasiano 
chwasty i nienawiść. 

Jak mało jest wśród dzisiejszych posłów 
naszych ludzi i <działaczy politycznych, ro- 
zumiejących i wykonujących powyższe obo» 
wiązki poselskie należycie, jak naogół lek- 
ceważą oni sobie swoje pozasejmowe, posel» 
skie zadanie! 


Niektórzy posłowie do tego stopnia lekce» 


ważą sobie swoje pozasejmowe obowiązki, 
że w okręgach swoich nie pokazują się pra. 
wie nigdy i wywołują tą nieobecnością 
swoją wśród ludności takie wrażenie, jak- 
gdyby już pomarli. 

Żnin należy właśnie do takich zapomnia- 
nych i zlekceważonych przez swojego posła 
okręgów, to też nic dziwnego, że miejscowa. 
ludność na wiecu wprost się zapytuje, czy 
poseł, na którego oddała swego czasu głosy 
swoje, już nie żyje? 


składa sprawozdanie”. Duda wyszedł 
w czarnym anglęzie, ale z miną tak 
zlampariowaną, taki niewyspany 
i zmarnowany, jak gdyby zjawiał się 
przed wyborcami po trzech dniach 
nieustannej hulanki. 


Sprawozdanie swoje poselskie, bare 
dzo zjadliwie i satyrycznie przez re- 
aaktora „Armaty* zredagowane, wye 
głosił wśród ustawicznej czkawki, 
którą słuchacze przyjmowali za zna» 
komicie udawaną a naturalnie z pie 
jaństwa pochodzącą. Powtarzać s,*va- 
wozdania tego nie można, bo obecny 
na przedstawieniu reprezentant włas 
dzy dwukrotnie przerywał Dudzie je- 
go zjadiiwy i naszych suwerenów 
w nienajlepszem świetle przedstawias 
jący sermon, a nawet wynotował so- 
bie nazwiska į adresy kilku gości, 
aby równocześnie z doniesieniem do 
władzy o naruszeniu spokoju publi: 
cznego przez Dudę, mieć i świadków, 
jego antypaństwowej agitacji. 

Ale właśnie ta okoliczność zjedna» 
ła Dudzie sympatje całego audytos 
rjum, które demonstracyjnie zasypa» 
ło naszego artystę huraganem brawa, 


bisów i forów. Duda miał wielką | 


ochotę poczęstować publiczność jaką 
zaimprowizowaną  dokładką, . ale 
sprzeciwiała się temu panna Napięe 
ta, która z największą niecierpliwo- 
ścią czekała na nadchodzący zkolel 
jej numer, na „Czarną Siklawę”, 


Ciag dalszy nastąpi). 
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Str. 6. 


Ażeby ożywić nieco politycznie życie tego 
zlekceważonego przez posłów, starego i dość 
łudnego miasta, zwołała Ch. D. w niedzielę 
wiec o godz. 1-szej w „Domu Polskim". Ze 
specjalnym referatem zjechał na wiec ten 
prezes Rady Okręgowej Ch. D. prof, J. Każ- 
mierczak z Bydgoszczy. 

W wypełnionej po brzegi sali „Domu Pol- 
skiego“ wiec zagaił p. Kotas ze Żnina, po- 
wołując do stołu p. Płazalskiego i udziela- 
jąc głosu przybyłemu z Bydgoszczy polity- 
cznemu referentowi. 

W dłuższem, bardzo treściwem przemó- 
wieniu swojem przedstawił prof. J. Kaźmier. 
czak zebranym obecne gospodarcze i poli- 
tyczne położenie kraju. 2 

W referacie swoim mówca zatrzymał się 
dłużej nad wybitniejszemi momentami obec- 
nej naszej sytuacji politycznej, wskazując 
na płynące z nich dla kraju korzyści lub 
szkody. 

Treściwego referatu prof. J. Kaźmiercza- 
ka wysłuchali zebrani z nadzwyczajną uwa. 
gą, poczem rożwinęła się nad tym referatem 
dyskusja. 3 3 

Na chlubę mieszkańców Żnina trzeba tu 
podkreślić, że, aczkolwiek na sali znajdowali 
się ludzie rozmaitych kierunków myśli poli- 
tycznej, wiec cały miał przebieg niezmiernie 
poważny i dyskusja nad treścią referatu 
prof. Js Każmierczaka toczyła się w sposób 
prawdziwie parlamentarny. 

Nie było w niej żadnych osobistych na- 
paści, żadnych dzikich wyskoków myśli i 
słowa, lecz cechowała dyskusję tę od począt- 
ku do końca forma niezwykle kulturalna. 

Pierwszy zabrał głos w dyskusji p. Czer- 
wiński, członek Stronnictwa Chłopskiego, 
który w formie zawsze bardzo parlamentar- 
nej wygłosił właściwie długi kontrreferat. 


Z PROWINCJI, 


MAMNLICZ, pow. Szubin. (Z Koła Wio- 
ścianek), Powstało w naszej wiosce za sta- 
raniem p .Trzebińskiej z Będzitowa „Koło 
Włościanek*' na Mamlicz i okolicę, liczące 
około 40 członkiń. Do zarządu wybrano tu- 
tejsze p. nauczycielki H. Areszkównę i WŁ 
Żółkosiównę. Idea tego towarzystwa jest 
piękna i wzniosła i życzyćby należało jak- 
największego zrozumienią sprawy i popar- 
cia u ogółu, tembardziej, że prócz ducho- 
wych korzyści, projektuje się otwarcie kur. 
su szycia i gotowania. 


wWwąaąśrowiec. 


Trayedja. W środę, dnia 27. bm. zmarł 
p „Tylewskim trzeci syn w tym roku, 15-letni 
Henryk. Strapionym rodzicom przesyłamy 
najserdeczniejsze wyrazy współczucia. 

Specjaliści, Policja wykryła złodziejską 
Bzajkę, której specjalnością było ogałacanie 
kopców z kartofli. 

Przegrał w karty. Pewien jegomość z 
Poznania, jadąc ostatnim pociągiem do 
Bydgoszczy, zmuszony był poczekać w Wą- 
grówcu do rannego pociągu. Chcąc sobie 
czas ten uprzyjemnić, udał się do jednej z 
tutejszych restauracji. Tutaj zawarł znajo- 
mość z dwoma nieznajomymi gośćmi. Za- 
częta grać w karty, lecz że ostatni byli za- 
wodowymi karciarzami, więc ograli jegomo- 
ścia do grosza. W końcu spostrzegł on je- 
dnak fałszywąę grę, i udał się po ratunek 
do tut. posterunku P. P. który się gracza- 
imi zaopiekował. 


Pink <$apzefizn. 


Żyd przed sądem. Przed tut. Sądem 
Powiatowym stanął Szemel Dawid z' Sza- 
mocina za to, że dnia 24, kwietnia br. wy- 
grażał się p. Bronisławie Żakowskiej z Sza- 
mocina i lżył ją. Ponieważ świadkowie pod 
przysięgą słowa wyrażone w oskarżeniu po- 
twierdzili, Sąd nie dał wiary żydkowi i na 


„wniosek zastępcy podprokuratury p. burmi- 


strza. Mrówczyńskiego jako oskarżyciela pu- 
blicznego zasądził pod przewodnictwem na- 
czelnika Sądu Powiatowego p. dr. Wojdo- 
na oskarżonego Szemela na 150 zł. grzywny 
a w razie nieściągalności na 14 dni wię- 
zienia. - 

Prośba. Posterunkowy Policji Państwo- 
wej p. Zientara udając się z komendy do 
domu zgubił swoją całą pensję. Uczciwy 
znalazca niechaj zgubę urzędnikowi, który 
małą pensję pobiera, za wynagrodzeniem 
zwróci. 


Hunepvwykopcieawy. 


„ Objęcie parafji św. Mikołaja przez ks. pro- 
boszcza Jaśkowskiego nastąpiło w sobotę, dn. 
30 ub. m. 

Wielki zjazd niemiecki, W Inowrocławiu 
odbył się obchód 26-letniej rocznicy istnienia 
„Frauenhilfeverein'. Towarzystwo to liczy o- 
koło 40 członków z pośród Niemców-ewan$śt. 
lików. Ma czele stoi pastor Diestelkamp, jako 
przewodniczący oraz _ siostra Reinhold Marta, 
iako selyejark» 


Starał on się zbić wiele twierdzeń prot. 
J. Kaźmierczaka, użasadniając poglądy 
swoje 


O ile forma przemówienia p. Czerwiń- 
skiego stała rzeczywiście na wysokim po- 
ziomie parlamentarnym, co jako pożądany 
objaw uszlachetnienia się form walk poll- 
tycznych w Polsce z prawdziwą przyjemno- 
ścią stwierdzamy, o tyle gorzej było z tym 
jego kontrreferatem pod względem treści. 


Pan Czerwiński-zaplątał się w przemó- 
wieniu swojem w tak sprzeczne ze stano- 
wiskiem swego własnego, majowego frontu 
twierdzenia, że w krótkiej, ale dosadnej re- 
plice niewiele potrzebował prof. J. Kaźmier- 
czak dorzucić słów krytycznych, aby wyka- 
zać p. Czerwińskiemu bezzasadność į sprze- 
czność jego bardzo mało przemyślanych, 
bezkrytycznych twierdzeń. 


W dyskusji zabrał także głos przewodn!- 
czący wiecu, p. Kotas, godząc się w zupełno- 
ści z wywodami prof. J. Kaźmierczaka i 
dziękując mu w imieniu licznie zebranych 
wiecowników za jasne i otwarte postawie- 
nie wielu poruszonych, ważnych spraw pań- 
stwowych. 


Mimo chęci wywołania zamętu na sali ze 
strony obecnych na tym wiecu kilku niedo- 
warzonych politycznie krzykaczy, wiec od- 
był się dzięki kulturalnej postawie zebra- 
nych do końca w przykładnym spokoju i 
treścią swoją rozjaśnił z pewnością mgła- 
wice polityczne w niejednej głowie swoich 
bardzo licznych uczestników. 


Materjałem swoim politycznym wiec ten 
wniósł niewątpliwie ożywienie w dość mar- 
twą naogół atmosferę polityczną mieszkań- 
ców Żnina. 


Celem tej organizacji, która powstała w r. 
1900 — jest niesienie pomocy duchowej i ma- 
terjalnej niezamożnym członkom gminy ewan- 
gelickiej. Organizacja ta utrzymuje się z do- 
browolnych składek, główną zaś pomoc matė- 
rjalną uzyskuje od niemieckich właścicieli ziem- 
skich powiatu inowrocławskiego. 


na i Trzemeszna. Następnego dnia wygłosił 
przemówienie w zborze ewangelickim gen. su- 
perintendent dr. Blau z Poznania a pastor 
Krause z Konojadu scharakteryzował działal- 
ność kobiety - Niemki, 


Z obozu socjalistycznego. Socjaliści stat1- 
ją się gwałtownie wedrzeć do klas pracujących, 
używając najrozmaitszych sposobów. Niedaw- 
no odbył się wiec Zw. Zaw. P, w Janikowie. 
Otóż usiłowali oni rozbić wiec i nim owładnąć. 
Głównym inicjatorem rozbicia był 
Krzyżankiewicz z Inowrocławia. 

Dalej kole ich w oczy, że robotnicy rolni 
zorganizowani są przeważnie w Zw. Zaw. Pol- 
skim, wobec czego starają się przeciągnąć ich 
do swego związku. W tym celu sekretarz Zw. 
Zaw, Rob. Roln. Rz. P. (PPS) Jan Kruczek, za- 
mieszkały w Inowrocławiu, jeżdzi po wsiach, 
w gronie swych zaufanych wzgl. zwolenników, 
agituje na korzyść socjalistycznego związku, 
udziela wskazówek do werbowania nowych 
członków. Nie ma agitator ten  wielkizgo 
szczęścia, bo na wsiach odmawiają mu salek 
na zwoływanie wieców, natomiast właściciele 
ziemscy przepędzają go z dworów. 

Podejrzany jest Kruczek o uprawianie agi- 
tacji komunistycznej. Brał on główny udział 
w krwawych rozruchach w Inowrocławiu dnia 
27. 6., za co przesiedział kilka tygodni w wię- 
zieniu. 
jowcem, 


kolejarz 


Osobnik ten jest podobno cbcekra- 


Nagła śmierć, W dniu 22 z. m, zmarła na- 
gle, prawdopodobnie na udar serca wdowa An- 
na Chojnacka, lat 69, zamieszkała przy ulicy 
Kasztelańskiej. 


Związek Zawodowy Polskich Osadników 
Rolnych urządza dnia 12 bm. o godz. 10 przed 
południem w hotelu Kuiawskim zebranie, na 
którem omawiane mają być sprawy renty osad 
anulacyjnych, przewłaszczeń itp. Na salę 
wstęp dozwolony tylko za okazaniem legity- 
macji. Na zebranie to przybędzie prezes głów- 
nego zarządu p. Władysław Kwiatkowski z Po- 
znania., 

Zawody strzeleckie o mistrzostwo miasta 
Inowrocławia odbędą się w niedzielę dnia 7 
bm. Warunki strzelania: odległość 200 mir., 3 
strzały leżąc i 3 strzały klęcząc z wolnej ręki. 
Broń wojskowa. Udział w zawodach mogą brać 
wszystkie stowarzyszenia r;ojsokowo - wycho- 
wawcze m. Inowrocławia. Każde «towarzysze- 
nie wystawia zespół, składający się z 3 człon- 
ków. Towarzystwo. którego zespół uzyska 
majwiększą ilość punktów, otrzyma tytuł „Mi. 
strza m. Inowrocławia”. Zbiórka zawodników 
7 bm. o godz. 13 nafwartowni na strzelnicy w 
Mątwach. Zgłoszenia udziału w zawodach o- 
raz imienny spis zawodników należy nadesłać 
najpóźniej do 5. 11, br. do oficera jnstrnkcyj- 


JI nego [koszary 59 p. P) 


„> „DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia 4 Istopada 1926 1. 


Na zjazd ten zjechali: generalny sup zrin- 
tendent dr. Blau z Poznania oraz pięciu in- 
nych pastorów. Na  pierwszem posiedzeniu 
wygłosił pastor Rhode z Poznania mowę „o 
miłości bliźniego", Wieczorem /nastąpiło ofi- 
cjalne przyjęcie przyjezdnych gości w liczbie 
20, w tem siedm sióstr ewangelickich z Mogil- 


Nr. 254, 


Pod Kartuzami troje dzieci zginęło 
w płomieniach. 


Donoszą nam z Kartuz: 

W Ogonkach pod Sulęczynem po” 
zostały w domu murarza Grabow- 
skiego nieletnie dzieci. Pozostawio- 
ne bez opieki bawiły się jak umiały 
ijak same tylko chciały. Koniec hył 


PZN f 
jednak bardzo smutny: dziecł poczę: 
ły się bawić zapałkami, zapalać je 
i wznieciły w domu pożar. Gdy mat- 
ka powróciła do domu zastała troje 
dzieci martwe. Jak śledztwo wyka- 
zało, dzieci udusiły się w dymie. 


20-lecie Tow. Pracowników 
Kupieckich w Grudziądzu. 


(Od własnego korespondenta.) 


W ub. niedzielę, dnia 31. paźdz. odbyła 
się uroczystość 20-lecia założenia oddziału 
grudziądzkiego Zw. Pracowników Kupiec- 
kich z siedzibą w Grudziądzu. Tow. io jest 
jednem z najstarszych tego rodzaju zrze- 
szeń na Pomorzu, pochodzenie swoje wy- 
wodzi jeszcze z czasów niewoli. Obchód po- 
łączony był ze zjazdem koleżeńskim Związ- 
ku. Po mszy św .w farze o godz. 8, którą 
odprawił ks. Nagórski, rozpoczęło się o 
godz. 10.30 uroczyste posiedzenie. Zagaił je 
prezes Styburski, witając obecnych i odda- 
jąc przewodnictwo gen. sekr. Zw. p. Hady- 
sowi z Poznania. Sekretarzowali pp. Kledzik 
z Tczewa i miejscowy sekr .Stan. Krobski. 
Przy stole prezydjalnym zajęli miejsca pp. 


założyciele tow., radny Podwojski i radca | 


Klimek, dalej prezes Zw. Tow. Kupieckich 
na Pomorze Tadeusz Marchlewski, wice- 
prezes tegoż Związku Feinke, z Tow. Kup- 
ców samodzielnych Adam Korzeniewski, Do- 
machowski, Sporny i Spychalski z Łasina, 
delegaci, przedstawiciele prasy. Na marszai- 
ków jub'leuszu powołano załoyżcieli tow., a 
mianowicie pp.: Podwojskiego i Klimkę, 
Nadzwyczaj skrupulatnie Opracowane 
sprawozdanie wzgl. historję z 20 letniej dzia. 
łalności tow, zobrazował sekretarz p. Stan. 
Krobski m. i. te słowa: Tow .zostało zało- 
żono w 1905 roku i wywodzi swojt pochodze- 
nie z Tow. Przemysłowców „najstarszego 
polskiego w Grudziądzu, Celem Tow. było 
oddziaływanie na młodzież kupiecką w kie- 
runku narodowym i obrony słusznych inte- 
resów. Żyjącymi jeszcze założycielami tow. 
i członkami pierwszego zarządu są pp. Pod- 
wojski Kazimierz, pierwszy prezes i Klimek 
Damazy, pierwszy sekretarz i inni, przewa- 
żnie ówcześni współpracownicy starych fitru 
polskich w Grudziądzu: Marchlewski i Za- 
wacki i Alojzy Ruchniewicz. Pierwsze po- 
siedzenia odbywały się przy ul. Długiej, w 
lokalu Gemskiego, (dzisiaj Zielińskiego), 
który był socjalistą i użyczał dlatego tylko 
swego lokalu Polakom bez obawy przed pa- 
licją pruską. Dalszymi prezesami tow. byli 
pp. Sachs, Józet Goga, od 1913 r. WŁ Spor- 
ny, dzisiaj radny miejski, Fr. Śliwa, dzis'aj 
sekr. Magistratu, itd. Tow .przechodziło 


SR wi 


dimmiieZEnep. 


Czy nie zawielłe tych podróży naokoło 
świata? W ub. sobotę przejeżdżał przez 
Gniezno były porucznik -lotnik francuski 
p. Pernet, który podjął się w celach rekla- 
rnowych objechać trzy razy kulę ziemską. 


Ławica pod Poznaniem. 


Zderzenie się „Henriota” z „Potezem”. 


W ub. czwartek stał przy starcie samo- 
łot marki „Henriot“, gdy w tem dojeżdżał 
do startu samolot marki „Potez“, który na- 
jechał na „Henriota*. 


P. pułkownik Abakanowicz — a koło od 
pługa 

Zastępca dowódcy 3 pułku lotniczego, 
p. pułkownik Abakanowicz wystartował w 
ub. czwartek w godzinach przedpołudnio- 
wych z tut. lotniska „aby udać się do 
pewnej miejscowości w sprawach służbo- 
wych. Gdy znajdował się na wysokości 
kilkuset metrów nad lotniskiem, zgubił 
jedno z kół przy podwoziu i nie zauważył 
tego wogóle. U celu swej podróży wylą- 
dował jednak szczęśliwie i wówczas prze- 
konał się o braku koła. Ponieważ nie 
chciał lądować bez koła po raz drugi, wy- 
starał się o koło od.. pługa, zakładając je 
w miejsce zgubionego i w ten sposób wy- 
lądował na lotnisku w Ławicy, gdzie w cza- 
sie jego nieobecności silnie niepokojono się, 
bo przecież chodziło o życie ludzkie — 
6 ulubionego pułkownika. 


Na szczęście wyszli bez swanku... 


Pp. kapiłan Miśkiewicz i por. Hesse od- 
bywali lot warunkowy, przyczem zmuszeni 
byli wskutek defektu maszyny lądować w 
Wełnicy pod Gnieznem. Skrzydła samolotu 
zostały przytem uszkodzone, śmigło potrza. 
skane i podwozie oderwane „od samolotu. 
Piloci nasi wyszli bez szwanku, Mieli 
więc szeześcię w nieszczęściu, Zal: 


czterokrotnie czasy przełomowe, lecz wysźlo 
z nich ochronną ręką, 

Zebrani serdecznymi oklaskami padzię- 
kowali p. sekretarzowi za jego mozolną 
pracę, 

Przewodniczący odczytuje następnie pi- 
smo nieobecnego prezesa Związku p. Cofty, 
z Poznania, dalej telegramy powitalne tow. 
z Poznania, Bydgoszczy itd. Imieniem pra- 
codawców, jak i Związku Tow Kupieckich 
na Pomorzu składa życzenia prezes wSspo- 
mnianego Zw. p. Marchlewski. Dalsze ży» 
czenia im. swoich towarzystw złożyli pp. 
prezes Łotocki ze Starogardu, prezes Chwa- 
lisz z Inowrocławia, wiceprezes Spęgowski 
z Torunia, sekr. Kledzik z Tczewa, itd, Naj. 
młodszy członek grupy grudziądzkiej m. 
Zętowski wygłosił wiersz wlasnego utworu, 
ułożony specjalnie na jubileusz Tow. 

Dziękując za życzenia, przewodniczący p. 
Madys podkreślił doniosłość roli kupiec- 
twa polskiego w walce z żywiołem żydow- 
skim. . 

Uchwalono wręczyć dyplomy honorowe 
pp. Podwojskiemu, Klimkowi, Spornemu i 
Marchlewskiemu, 

W końcu przewodniczący poruszył kwe- 
stję uczn'ów kupieckich. Prezes March]ew- 
ski w odpowiedzi podkreślił że dzisiejszy, 
materjał uczniowski stoi pod względem ino- 
ralnym bardzo nisko, i trzeba koniecznie 
pracować nad jego podniesieniem ducho= 
wem. Materjal organizacyjny już przygoto- 
wany ‚Związek przekazał go Tow. Handlow. 
ców sarn zaś zajmuje się szkolnictwem Ucz. 
niów, stwarzajcą na Pomorzu 4 szkoły han. 
dlowe, i organ'zując kursy wieczorne. 

O godz. 13, przewodniczący zamykarzjazd * 
dziękując uczestnikom za współudział. Przy 
wspólnym obiedzie wygłoszono szereg toa- 
stów a mianowicie prezes p. Marchlewski 
na Związek Centralny Handłowców, wi- 
ceprezes p. Heinke na polskie chrześcijań: 
skie kupiectwo. i ) 

W wieczornym balu, zamykającym uro. 
czystości jubileuszowe „brali udział i Szer 
fowie ze swojemi rodzinami. 

Cześć Kupiectwu polskiemu. 

Alk. 


Greudiziaqdz. 


Srebrne gody małżeńskie starosty Ossow- 
skiego, Nasz były starosta grudziądzki, 
obecnie wejherowski, p. Leon Ossowski, 
obchodzi wraz ze swą małożnką z Dzia- 
łowskich w piątek „dnia 5, bm, srebrne go- 
dy ślubów małżeńskich. Czcigodnym Jubi- 
latom śle cały powiat grudziądzki serdecz- 
ne życzenia wszelakiej pomyślności i do- 
czekania się godów złotych, wołając: 
„Szczęść Boże“! 

Pienarne zebranie Sokoła. W lokalu 
„Apollo* odbyło się w piątek zebranie „So- 
koła“, które zagaił prezes p. Kaube. Pro- 
tokół pisał p. Felski, którego przy tej okazji 
pożegnano serdecznie z powodu, iż został 
przeniesony do Gdyni. Tak p. Banaszak 
jako i preżes podnieśli zasługi p. Felskiego 
dla gniazda grudziądzkiego. Sprawozdanie 
z zawodów Dzielnicy -w Gdańsku zdał p. 
Felski a z Kościuszkowskich naczelnik p. 
Drzewuszewski. Sprawę kasową omówił 
skarbnik p. Banaszak. Uchwalono na wnio. 
sek p. Dostatniego urządzić wieczornicę ku 
czci 29-go listopada, połączoną z występami 
resp. popisami gimnastycznemi. Wybrano 
komisję z pp.: naczelnika Drzewuszewskie- 
go, Pawła Bączyńskiego, Czarneckiego, Go- 
lara, Baumana, Dostatniego i Grubińską. 


Ku uwadze naszych Szanownych pań! 
Zebranie, celem założenia pierwszego żeń- 
skiego Sokoła na Pomorzu odbędzie się w 
czwartek, dnia 4 bm. o godz 18.30 w Gru- 
dziądzu w auli gimnazjum klasycznego, 
wejście z ulicy Ogrodowej. Komitet orzani- 
zacyjny prosi wszystkie panie, by licznie 
przybyć zechciały na to zebranie, 
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Frem perłowy : 


Shnatowicz. Lwów. 
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Jeden z kónsułlatów polskich w 
Ameryce otrzymał anonim, że w u- 
biegłych latach zamordowano kiika 
osób w okolicach Nakła i zakopano 
je pod Bożą Męką za Ślesinem na 
drodze do Nakła. Nasze władze po- 
licyjne po otrzymaniu telegraficzne- 


Bydgoszcz, środa dnia 3. listopada 1926. 


KALENDARZYK. 


Dziś w środę Huberta Sylwj:. 

Jutro w czwartek Karola Boromeusza. 
Wschód słońca o godz'nie 7. 1. 
Zachód słońca o godzinie 4. 26. 


Wyrpożyczalnia Książek  Lektora ut 
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6. 
i 17—19, nadto dla dzieci we wtorki i soboty. 


TEATR MIEJSKI. 


Rozśmieszająca do łez swym niefrasobli- 
wym humorem i wartko płynącą akcją a- 
merykańska komedja „Cały dzień bez 
/ kłamstwa" wypełni dzisiejszy (środa 3. bm.) 

wieczór w Teatrze Miejskim. Salwy śmiechu 
i oklasków, jakie się przez cały wieczór 
rozlewają, są najlepszym dowodem, że rzecz 
ta śmiało liczyć może na wiele wieczorów 
zapełlniających widownię po brzegi. 

W czwartek arcydzieło Al. hr. Fredry 
„Mąż i żona” z pp. Kopczewską, Sokołow- 
ską Kwiatkowskim i Stępowskim. Wysoki 
poziom gry aktorskiej, stylowa wystawa i 
pomysłowa reżyserja, stały się rewelacją ar- 
tystyczną na gruncie bydgoskim, zapewnia. 
„jąc jej wybitny sukces. 

- W piątek po cenach zniżonych cieszące 
się rekordowem powodzeniem, tchnące uro. 
kiem swojszczyzny „Skalmierzanki”* J. N. 
Kamińskiego. 

d W sobotę popoł. o godz. 4. (ceny najniż- 

| sze) „Królewna Śnieżka“ dla dzieci, wie- 


wzór -ześ ostatnie w tym sezonie przedsta- 
wienie komedji „Gdybym chciała" po ce- 
nach zniżonych. 


— „łalka” na scenie Teatru Miejskiego. 
Wyjątkowe wśród publiczności zaciekawie- 
mie wzbudziła zapowiedź wystawienia na 
gcen'e bydgoskiej głośnej operetki. Audrana 
„Lalka“. Wszyscy wykonawcy pod wodzą re 
żłyserską p. M. Zonera od dłuższego już cza- 
su pracują z niezwykłym zapałem. Nad 
stroną muzyczną czuwa kap. Dawidowicz. 
Kolorystyczną częścią przedstawienia kie- 
ruje p. St Węgrzyn, którego dekoratornia 
i kostjumernia pracują z energją zdwojoną 
aby artyści mogli odbyć szereg prób jene- 
ralnych. Baletm'strz Fabian zmobilizował 
szkołę baletową, by efektownymi tańcami i 
ewolucjami okrasić nader zajmującą ca- 
łość Premjeng zapowiedziano na środę, dnia 
10. bm. Z dniem dzisiejszym kasa rozpo- 
częła sprzedaż biletów. 


— Dzisiejszy ranek zapowiedział się bar- 
dzo wdzięcznie bez wiatru, przy trzech Sto- 
pniach ciepła, Tem przykrzej wspominamy 
ubiegły wieczór, który już o godz. 8. dot- 
kliwym mroźnym wiatrem oczyścił ulice z 
publiczności. 

-— Nowy rok szkolny... Dziś po nabożeń- 
stwie szkoła rolnicza (Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej) w Bydgoszczy, rozpoczęła pod 
światłem kierownictwem naczelnem dyre- 
ktora Raczkiewiezg nowy rok szkolny. 
Szczęść Wam Boże, panowie w waszych no- 
wych pracach! 

= Zaproszenie. Dziś w środę o godz. 6.30 
wiecz w sali Rady Miejskiej w Ratuszu od- 
będzie się ogólne zebranie Komitetu „Tygo- 
dnia Akademika“, na które zaprasza się jak- 
najuprzejmiej wszystkich jinteresowanych 

— Ofiarne serca. Na srebrnych godach 
25-lecia pożycia małżeńskiego pp. Janostwa 
Cywińskich w dniu 21 .ub. m. z inicjatywy 
p. Kazimierza Mazgaja, zebrano wśród gości 
23 zł. i 1 dolar na rzecz Kuchni Ludowej. 
Ofiarodawcom za ich szlachetny czyn — 

'Bóg zapłać imieniem tych nab'edniejszych 
którzy nic nie mając, żywić się będą w Ku- 
chni Ludowej. 

— Zasłużona pianistka pani Dunin Szra- 
gowa daje jutro — czwartek — wieczór po- 
żegnalny w „Louvrze” bydgoskim. Różni 
artyśc' przyrżekli swój udział w koncercie 

— Drugi zakład fotograficzny otworzył 
dla wygody szan. publiczności p. Tytus Pile- 
ahocki — przy ul. Gdańskiej 157. Główne 
atelier mieści si eprzy ul Słowackiego pod 
nr. 1. Na gwiazdkę już teraz można zama- 
wiać portrety i powiększenia foiogra(ji u P. 
Piechockiego. Ceny zriżowa Szczegóły w o- 


Sensacja z Kościotrupami 
przy Bożej Męce pod Ślesinem. 


go zawiadomienia rozpoczęły poszu- 
kiwania i rzeczywiście wykopano 3 
kościotrupy zaszyte w workach. 

Na miejsce sensacyjnego wypadku 
wysłaliśmy autem naszego specjal- 
nego sprawozdawcę. Szczegóły w 
jutrzejszym numerze. 


— Odwołany koncert. Zapowiedziany na 
jutro koncert Szatkowskiego, pianisty i me- 
lorocytatorka odłożony został na później, 


— Niesmaczny żart lokatora. Niejaki Z. 
z ul. św. Trójcy 30, chccą nadpsuć krwi ad- 
ministratorowi tego domu ogłosił, iż przy 
ul. św. Trójcy 30, jest mieszkanie do wyna- 
jęcia. Oczywiście, że dńia każdego zgłaszają 
się dziesiątki osób w poszukiwaniu mie- 
szkania. Żart p. Z. jest zarówno bardzo pła- 
ski, niestaaczny, jak również głupi. 

— Ujęto wczoraj 3 pijaków i 2 złodzieji. 

— Śmierć staruszki. Wczoraj wieczorem 
w chlewie „należącym do restauracji Beh- 
rendta na dworcu kolejowym, znaleziono 
bez życia 74-letnią służącą Michalinę To- 
ropp. Zawezwany lekarz dr. Czablewski, 
stwierdził u staruszki Śmierć wskutek pę- 
knięcia żyły na prawej nodze, skutkiem 
czego nastąpił upływ krwi. Zwłoki starusz- 
ki przewieziono do kostnicy przy szosie 
szubińskiej. 

— Kradzież z włamaniem. Do mieszkania 
Augusta Derengowskiego (Glinki 13) włama- 
li się weżoraj złodzieje i skradli moc garde- 
roby. Łupem złodziei padła też gotówka. 
Strat nie zdołańo jeszcze obliczyć. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Tej sobo- 
ty uczeń szkoły Dworcowej Władysław 
Stawski „złamał na dziedzińcu szkolnym 
nogę. Podobno został on kopnięty i skut- 
kiem upadku przytrafił mu się ten nieszczę- 
śliwy wypadek. 

~- Awanturnicza rodzina Dom przy ulicy 
Wincentego Pola 3, dawno sprzedany przez p. 
Wojtanowskiego, był w ubiegłym tygodniu wi- 
downią przykrego zajścia, wywołanego przez 
rodzinę owego Wojtanowskiego, b. właściciela 
powyższej posesji. Miła ta rodzina od pewnego 
czasu stale szukając okażji do awantur z loka- 
torami, w piątek ubiegły przed południem za- 
czepiła lokatorkę p. Śchlachtę i pobiła ją, a 
wieczorem rozprawiła się z p. Schlachtą, nad 
którym tak się znęcano, że dla obrony kato- 
wanego musiano wezwać policji. Przyjemny do- 
mek, nie ma co mówić! 


— WATYKAN w sztuce i dziejach, to cykl 
wspaniałych widoków i naturalnych zdjęć z 
zamku papieskiego, bazyliki św. Piotra, Rzymu 
i Akwizgranu, to film naświetlony z okazji Ro- 
ku Jubileuszowego, dający pełne zadowolenie 
tak estetyczne jak i duchowe. Kino „Kristal” 
wyświetliło film ten wczoraj poraz pierwszy, 
budząc pięknemi obrazami z dziejów i życia 
Watykanu zachwyt wśród widzów. „Watykan“ 
ukaże się jeszcze dziś i jutro poraz ostatni z 
częścią dochodu na budowę kościoła na Szwe- 
derowie. 

— „Manon Lesscout'. Na ekran kina „Na- 
wości” wchodzi obraz według powieści Abbe 
Predosto przeróbka filmowa słynnej tragedji 
dwojga kochanków ępokowego arcydzieła lite- 
ratury francuskiej, Treść filmu jest bardzo ro- 


|mantyczna i dużo nowych efektów o pięknej 


bogatej wystawię, której zwycięską batalję w 
sercu widzów ' stoczy zawsze nieporównana 
Lya de Putti w roli głównej. 


Bracia Łebkow$Ścy 
Wielkopolski Import Herbaty, 
Poznań. 


Firma ta jest czysto chrześcijańską, cieszy 
się w całej Wielkopolsce uznaniem i powodze- 
niem. Firma o ile jest w tym kierunku dobrze 
wykwalifikowana, dba oto, by w oryginalnych 
paczkach znajdowały się mieszanki fachowo i 
ze znawstwem zestawione, 
| Mieszanki takie, gdy są w szczelnem opa- 
kowaniu dobrze się konserwują, nabierając 
przez to nadzwyczajnego aromatu. Jedną z ta- 
kich pakowanych fachowo herbat jest herbata 
Braci Łebkowskich. Pakownia ta znajduje się 
w Poznaniu przy ul. Chełmońskiego nr. 23 w 
obszernych ubikacjach, W miarę coraz to le- 
pszego rozwóju firma ta zatrudnia coraz więcej 
pracowników, zmniejszając tym bezrobocie w 
kraju. Z tych wszystkich wyżej wyszczególnio- 
nych względów firma ta powińna znaleźć u spo- 
łeczeństwa jaknajdalej idące poparcie, i to ze 
strony P, P. Kupców przez zaprowadzenie tej. 
herbaty, a ze strony wszyżikićh smakoszy do- 


poleca po cenach najniższych 


y. Szu masisi 


Fabri torebek 


Bydgoszcz, Poznańska 10 - tel. 1630 
Wielki wybór torebek kolonjalnych, piekarskich 


U 


— Z „Rodziny Wojskowej”. W związku ze 


zbliżającym się terminem urządzanej przez 
„Rodzinę Wojskową” wystawy robót ręcznych, 
zarząd stowarzyszenia uprzejmie prosi zainte- 
resowane panie o skierowanie zgłoszeń co do 
rodzaju i ilości robót przeznaczonych na wy- 
stawę, na ręce p. pułk. Załuskiej do sekreta- 
rjatu stowarzyszenia. 3 

Drugie posiedzenie członkiń stowarzyszenia 
w sprawie wystawy odbędzie się dnia 5. 11, 
br. o godzinie 5 po południu w lokalu Stowa- 
rzyszenia, 

Jednocześnie podajemy do wiadomości, że 
zapisy pań na kurs haftów artystycznych, dy- 
wanów smyrneńskich, trykotaży, kroju i szy- 
cia przyjmuy sekretarjat Stowarzyszenia „Ro- 
dzina Wojskowa” (Grodztwo 33) od g. 5—7 po 
południu. Wobec ograniczonej ilości miejsc 
będzie się uwzględniało kolejność zgłoszeń. 


Ha zd yy 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Zebranie zarząda Okręgowego  Chrześć. 
Zjedn. Zaw. w czwartek, dn. 4 bm. wieczorem 
o godz. 7-mej w Sekretarjacie ul. Dworcowa 2. 

Bardzo ważne sprawy, Obecność wszystkich 
członków konieczna, 

(—)K. Kałdowski, prezes okręg, 

Tow. śpiewu „Lira”. Lekcja dziś, o 8 wiecz. 
w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory. 

„Sokół* Bydgoszcz V, Okole—Wiliczak. Ple- 
narne zebranie w środę, 3 bm. o 7 wiecz. w lo- 
kalu Kleinerta, 4-ta śluza. Zebranie zarządu zaś 
już o 6-tej wieczorem, 

K., S. A. „Siła”., Zebranie miesięczne odbę- 
dzie się dnia 3 bm. o 8 wiecz. w lokalu kol, Sza- 
rafińskiego przy ul. Hetmańskiej 20. Przybycie 
wszystkich członków pożądane. Zarządż. 

Tow. śpiewu „Dzwon”. W środę, 3 bm. o 


8 wiecz. zebranie plenarne w auli szkoły na- 


Okolu, ul. Nowogrodzka. 

Tow. Pomocników Fryzjerskich. Zebranie w 
środę, 3 bm. punktualnie o 8 wiecz. w lokalu 
p. Mellera pl. Piastowski 2. Na porządku obrad 
bardzo ważne sprawy. 


Tow. Młodzieży „Naprzód”. W piątek, 5 bm. | 


o 7.30 plenarne zebranie w salce parafjalnej. Na 
porządku dziennym wykład i ciekawe sprawy. 
Tow. Kupców Detal, branży spożywczej. 


Plenarne zebranie w czwartek, 4 listopada o | 


8 wiecz. w „Ognisku“. 

„Monsalvat", sekcja muzyczna: ćwiczenia 
dziś, o 7 wiecz. u kol. Włodarskiego, uł. Wileń- 
ska 9. Z powodu ważnych spraw komplet ko- 
nieczny. 

Hallerczycy plac. bydg. W czwartek, 4 bm. 
o 7 wiecz. plenarne zebranie w „Ognisku“. — 
Wykład. 

Stowarzyszenie Techników. W piątek, dnia 
5 listopada, o godzinie 8,30 wieczorem odbę- 
dzie się w lokalu Klubu Polskiego, przy ul. 
Cieszkowskiego 2, zwykłe zebranie Stowarzy- 
szenia, Na porządku obrad sprawy bieżące. 

Klub Mandolinistów „Lutnią”, Miesięczne 
zebranie w piątek, 6 bm. o 7.30 wiecz. w Domu 
Czeladzi (sprawa zabawy]. Po zebraniu lekcja. 
Zebranie zarzadu o 6-tej wieczorem. 

„Sokół* Bydgoszcz I. Zebranie plen. w 
czwartek, 4 bm. o godz. 7.30 wiecz. w lokalu 
„Patzera”, św. Trójcy 8-9. Zarząd. 

Bacznośś Inwalidzi, koło Bydgoszcz! W 
czwartek, dn, 4 bm. o godz, 6-tej popoł. na sali 
w Ognisku, odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie, 

Tow. Ośgrodników zawodowych na m. Byd- 
goszcz i okolicę. Miesięczne zebranie w nie- 
dzielę, 7 bm. o {i-tej w sali p. Mellera pl. Pia- 
stowski, O liczne przybycie upraszą Zarząd. 


WRA ia 


Królowa bala 


zawdzięcza swoje powo- 
dzenie temu, że zna ożyw- 
czą siłę "4711", peo 
Każda Pani 8 Z 
może zachować <%ń 
świeżość cery © © 
w ciągu całej 
przetańczonej 
mocy dzięki uży- 
ciu "4711. Miły avro- 
mat i świeżość, bijąca 
od Pań, używających Í 
4711" powiększa urok. © 


2 


Używaj tylko z mar- 
kg ochronną *'4711'" 
(EżykietaNiebiesko- 
Złota). Wyrabiana 
od r. 1792 według 
własnego oryginal- 
nego przepieu ga- 
waza tej samej nis- 
doścignionej 
dobroci. 


i Str. 9, 


Związek Pracowników Kupieckich. Ze- 
branie plenarne dnia 3-go listopada o godz 
20-tej w hotelu Lengninga. Na porządku 
dziennym interesujący i niezwykle aktualny 
wykład p. prof. Hanusiaka na temat: paplee 
ry wartościowe. Uprasza się o - liemy 
udział. Zebranie zarządu we wtorek w Se- 
kretarjacie. 

Podolicerowie rezerwy. Koło bietze udział 
z sztandarem w pogrzebie 6. p. kol, Feliksą, 
Malinowskiego. Zbiórka w środę, 3 bm. o godz. 
3,30 po południu, przy ul, Gdańskiej nr. 56, 

Wieczorem o godzinie 7 odbędzie się w 
Strzelnicy nadzwyczajne zebranie Koła. Ną 
porządku dziennym, sprawa zabawy, odebra- 
nie zaproszeń i omówienie sprawy przyszłej 
gwiazdki Uprasza się wszystkich członków a 
śremjalne przybycie. 

Bydgoskie Tow. Filatelistów prosi o przy 
bycie członków na zebranie (m, i losowania 
premji) w czwartek, dnia 4 bm. o godzinie 19 
w mieszkaniu kolegi Fąferka, ul. Śniadeckich 
aA 30 II wejście, parter lewo. Goście mile wi- 

zian, S 
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Bank Polski płacił dnia 3. XI. za: 


dolary amerykańskie 8,96 
funty szterlingi 43,57 
franki szwajcarskie 173,18 
franki francuskie -~ 28,10 
marki niemieckie 213.55 
guldeny gdańskie 172,89 
szylingi austrjackie 126,75 
korony czeskie 26,58 
liry włoskie 38,00 


Wartość złoła. Pan minister skarbu ù- 
stalił wartość jednego grama złota na dzień 
3 „listopada 1926 roku na 5 zł, 98,16 groszy. 


METTA S TOTEEN 


Cedula urzędowa 


z dnia 2 listopada 1526 roku. 
Papiery procentowe; 

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
31/,—4/ Poznańskie listy zast. (przedwoj.) 
(wojenne) 32— (za 1000 mk, nom.) 

80, dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa 
Kredytowy) —6.90 (za 1 dolar) 
6%, listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa 
Kredytowy  18—17.85, (za 1 cir mtr.) 
Akcje bankowe: 

Kurs w złotych (za 1 000 mk. noni.) 

Bank Kwilecki, Potocki i S-ka I-—VIllem. 4,00 
Rank Przemysłowców I-II em. 1.20 
Bank Zw. Spółek. Zar. '—XI em 


Akcje przemysłowa: 


Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Hartwig C. I em zł, 16,50 


Dr. Roman May l—V em. 37,00 
Unija“ daw Ventzke I—II em 6.80 
Wisła, Bydgoszez i— IO em. 5,00 


Tendencja: Utrzymmana 


KALENDARZYK TEATRALNY. 
Środa Cały dzień bez kłamstwa. 
Czwartek Mąż ł żona. 
Piątek Skslmiarzanki (ceny zniżone). 
Sobota g. 4 pp. Królewna Śnieżka (c, najn.) 


Sobota g. 8 w. Gdybym chclała (ceny zniż.) - 


Niedziela 1 pp. Królewna Śnieżka (c. najn.) 


Niedziela 4 pp Odsiecz Wiednia (ceny zniź) ` 


Niedziela g. 8 w. Maż i żona, 


SE 


słoszeniąch. 


drogezyjnych itp. oraz papierów pakowych.( 19798 


Gener, zastępca na Rzeczpospolitą Polską: Zygfryd Bochner, Dziedzice. 
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Kukułce, którzy okazali 


nego synka 


| Józef i 


TEFEN 


| - Wszystkim  Urzędnikom Dyrekcji 
f) Państwowych, Nadleśnictw, Przyjaciołom i Zna- 
jj jomym oraz Wielebnemu Księdzu Prefektowi 


wości w odprowadzeniu zwłok naszego kocha- 


Huna apzzaf wiaan 
składają wyrazy podziękowania 


Wanda 


Pocizickawamie. 
i Za tak liczne dowody współczucia, udział w pogrzebie i eksporcie, oraz 
wieńce na trumnę najdroższego zmorłego śp. 


Br. Karimni erza Himrassiewicze 


składamy na tej drodze wszystkim, mianowicie Przewielebnemu Duchowień- 
stwu, Wielebnym Siostrom św. Wincentego a Paulo z Wolsztynai Siostrom 
Elżbietankom z Tucholi, Przedstawicielom: Władz, Instytucyj i Towarzy: t 
thórowi Seminaryjnemu i kościelnemu uasze najserdeczniejsze 


óL ZERĘB Land 


Marja Karasiewiczowa z dziećmi i rodziną. 


Lasów 


nam tyle serca i życzli- 


(25201 


Zagórscy. 


świe Że 


Poez. o godz. 7. Wstep 


Leczę l 
wszelkie choroby skutecz- | 
nie ziołami zagranicznemi: 
i krajowemi jak: piersio- | 
we, krwotoki, rany żołąd- 
kowe,;reumatyzmy, atre- 
tyzm, bóle głowy, nerkowe 
nerwowe, mało krwiste, 
weneryczne it. Wyrabiam 
wódę przeciw  siwiźnie, 
wypadaniu włosów i łu- 
pieżu, ” mało Bogacki 
Bydgoszcz, w. _ Trójcy 
nr. 30. Przyjmuję od 10 
do 12 i 8—4. (23639 


Fotograf 
specjalista do powiększeń 
potrzebny. „Wiol”, Sien- 
kiewicza 44. (F-6727 


Łódzka 
pracownia konfekcji, 
Niniejszym daję do wia- 
domości Sz. Kupcom iż 
wyrabiam płaszcze męskie 
damskie i jupy, Sprzeda- 
e po cenach fabrycznych. 
roszę ei o zwie- 
dzenie mojej pracowni. 


M. Zelman Bydgoszcz, 
Nowy Rynek, narożnik 
Palestry, (25230 


Panow e! 
Garderobe najbardziej znisz- 
ezoną reparuje i czyści sta- 
rannie najtaniej„,Ekonomia* 
Dr Em. Warmińskiego 15. 

125158 


SPRZĘDAZE 
Wspaniały dom 
(wila) masywny, nowy, z 
wszelkiemi wygodami, 12 


wolnemi pokojami, central- 
ne ogrzewanie, telefon, wo- 


` dociągi. kanalizacja, stajnie, 


garaż, wielki ogród z ogro- 
dnictwem i składem przy 
głównej ulicy, nadający się 
na każde inne przedsiębior- 
stwo, sprzedam razem lub 
oddzielnie. Cena bardzo 
przystępna podług ugody_ 
Przejęcie może natychmiast 
nastąpić. Zgłosz. przyjmuje 


dan Kościński, Chełmża 
Sienkiewicza <3. (250.9 


Okazjal 
Realność z piekarnią w 
małem mieście, piekarnia 
i 7 pokoi wolne, bez hipo- 
teki tanio na sprzedaż. 
Sokołowski, Plac Wolności 
nr. 2. (F-6701 


Hotel 
w mieście o 600 miesz- 
kańcach, godzinę od dwor- 
ca w Poznaniu, istniejący 
50 lat, znajdujący się w 
jedn. ręcech, jest na sprze- 
daż Oferty pod „X Y.“ dc 
Dz. Bydg. (25150 


| Dgród Obywatel ki il 


W czwartek, dnia 4, listopada, poraz pierwszy 


EST] 


Torodęka 157. $ 


LSR 


feismóci 25228 


Zh. RANE Ri. 


ATEUNIR 


Wielki wycór 
kamienie od 10—100 tys. 
zł, gospodarstw od 50 do 
3000 mórg poleca biuro 
centralne, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 69, Nowakow- 
ski, (F-6725 


Dom 
piętrowy z dwoma skła- 
dami, cały wolny, za 
18.000 zł natychmiast na 
sprzedaż. Nowakowski, 
Dworcowa 69. (F-6724 


Gospodarstwo 
40 mórg pszennej ziemi, 
inwentarz żywy i martwy 
w komplecie, za 11.000 zł 
na sprzedaż. Nowakow- 
ski. Dworcowa 69. (F-6728 


Dom 
masywny, prawie jak nowy 
5 pokoi i kuchnia, warsztat. 
stajnia i ra. 1 morga ogrodu, 
położenie bardzo ruchliwe, 
wielka kościelna wieś, pow. 
tucholski, dworzec w miej- 
scu, najlepszy punkt głównej 
ulicy naprzeciw poczty, na- 
daje się dla każdego prze- 
mysłu  rzemieślniczego i 
handlowego. Dotychczas 
bardzo dobrze prosperu jący 
warsztat stolarski. Cena 
7000 zł, zaliczki 3500 zł. 
Zgł T Jankowski, Tuchola, 
(Pomorze), skrytka poczto- 
wa 7. (25147 


Dem 
z interesem w centrum 
miasta oraz wile, domy, 
składy i gospodarstwa 
wiejskie sprzeda korzystnie 
Kordana, Zbożowy Rynek 
ur. 3. (25227 


Skład 


bławatów z przyległem 
mieszkaniem, jest zaraz 
do nabycia we większem 
mieście na Pomorzu, przy 
jednej z najruchliwszych 
ulic, Objąć można z to- 
warem lub bez, nadaja 
się na każde inne przed- 
siębiorstwo. Oferty nad- 
syłać do administracji 
„Gońca Nadwiślańskiego” 
w Grudziądzu pod nr. 
„3001”. (25239 


Dobra lokata kapitału! 
Dom z wolnem mieszka- 
niem przy wpłacie 6—8 
tys. zł na sprzedaż. Bliż- 
sze ' szczegóły Grundtke, 
Śniadeckich 33, róg Dwor- 
cowej. (F-6735 


, Biurko 
(sekretarz! i wózek dziecię- 
cy (wysoki) sprzedam tanio 
Adres wskaże filja Dz. Byd 
I'wOTcOowa 2, {F 5705 


į 


ź 


Najtaniej 

kupuje się meble jak: ka- 
napy, leżanki. materace na- 
kładane i szpirale, otoma- | 
ny, łóżka. Bydgoszcz. Ma- 
zowiecka 6. (F-672i 


Tanio 
szkło i ramy do odrazów 
w większej ilości na sprze- 
daż. Wełniany Rynek 13. 
22219 


Rower 
wyścigowy, łak nowy, gra- 
mofon, wózik sportowy, ta- 
nio na sprzedaż Plae Po- 
znański 2 skład. (25217 


Fortepjan 
„Blithner" sprzedam. UI. 
Ugory 48. (25216 


Uronostajowa 
Etola na sprzedaż. Wia- 
domość „Kurjer“, Parkowa 


nr 8. (25216 
Leżanka 

tanio na sprzedaż. Ļu- 

belska 22. (25188 
Wózek 


ręczny, waga decymalna, 
tanio na sprzedaż. „Kur- 
jer”, Parkowa. (25209 


Pianino 
dobrze utrzymane korzys- 
tnie na sprzedaż, Gdzie, 
wskaże filja Dz. 
Dworcowa 2. 


Pierey na 
na sprzedaż. Gdańska 38, 
II ptr. prawo. (25196 


Sprzedam 
wózek ręczny. Długa 57, 
II ptr. lewo, (25240 


| Piec 
żelazny dobrze utrzyma- 
w na sprzedaż, eller 
runwaldzka 108. 
25222 


Na sprzedał 
sypialki, kuchnie, kanapy, 
łóżka z materacami i bez 
i żelazna, biurka i pojedyn- 
cze meble, piece żelazne, 
pościel, kożuchy, nbrania, 
płaszcze, maszyna krawie- 
cka, także kupuję za go- 
tówkę i przyjmuję w komis 
Chrobrego 12, skład (F-5733 


jednokonny, _ kompletny, 
używany, w dobrym stanie 
kupi natychmiast i prosi 
o szczegółowe oferty. Józef 
Tczehiatowski. Śliwica. 
25225 


Podziękowanie. 

LDszysłkim tym, którzy przyczynili się 
swoją obecnością i życzeniami do u- 
śmiełnienia uroczysłości naszego 25-lecia 
pożycia małżeńskiego ro dniu 21 ub. m. 
jak róronież i tym roszystkim, którzy tak 
bardzo licznie nadesłali życzenia tele. 
graficznie : pocztą składamy na tej drodze 


serdeczne, słaropolskie (25182 
„Bóg zapłać". | 
Janostwo Cywińscy. | 


"NIE 
l.„Ajigo 


Poszukuję 
gospodarstwa od 150 mórg 
począwszy, do wydzierża- 
wienia. Zgłoszenia przyj- 
muje Dziennik Bydgoski 
pod „Rolnik, 125221 


Kupię 
wózik na 2 kołach z budą 
inb bez. Oferty pod „K. B.* 
do filji Dz. Bydg. Dworco- 
wa nr. 2. (F-6696 


Rzeźn ctwa 

z urządzeniem wraz z przy- 

iegłym mieszkaniem w do 

brym punkcie handlowym 

poszukuję. A. Leski, Wą- 

brzeźno, ul. Hallera 6. 
(25237 


Kawiarnia leatralna 
poszukuje kupna używa- 
nych 1000 krzeseł ogrodo- 
wych za gotówkę. Of. ul. 
Kościuszki 49, Sawicki, 

F-6698 


(iramofon 
z 7 płytami za 50 zł. i sta- 
ra kanapa za 25 zł. na 
sprzedaż. Ul. Ustronie 11, 
Ii. ptr. lewo. (25136 


Kopyta 
pantoflowe wszystkich 
rozmiarów kupię. Oferty 
pod „Kopyta” do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2. 
F-6714 


Podróżujący 
z kaucją na biegły arty- 
kuł zaraz poszukiwany. 
Of. pod „P. B.” do Dzien. 
Bydg. (25203 


Domokrążnych 
agentów potrzeba, „Wiol”, 
Sienkiewicza 44, (F-6728 


Podróżujący 
który ma znajomość pry- 
watnej klijenteli, może za- 
brać łatwo sprzedający się 
artykuł, UL Gdańska 153, 
II. piętro pr. (F-6722 


Stolarze 
i polierki mogą się zgłosić 


Fordońska 68, (25156 
Duet 
lub trio pierwszorzędne jest 


wolne. Oferty do filji Dz 
Bydgosk. Dworcowa 2 pod 
„Duet”. (F-6699 


Dzielnego 
wojażera, który juź pra- 
WE: na okosak, po- 
sznkuje Warszawską 14, 

425223 


| 
I 
| 
I 
t 


dłówny skład: 

słowackiego 1 
Telefon 1236. 

25241) 


AE 


REESE GOA 


NUR : 


Ebęgaisgabszcz. 


e "FCI? I 
Restauracje Nina | 


Pomorska tł 


śmieże xiszki 
nogi wieprz. - flaki 


na go uprzejmie zaprasza 


Dy" 


| 


A 


$ Dziewczyna 
do kuchni 
Bar Angielski, ul. Gdań- 
ska 165. (25231 


Dziewczyna 
do dziecka i prac domo- 
ch potrzebna. Sienkie- 
wicza 8, I lewo. (F-67830 


Szczotkarka 
(Biirstenmacherin) i ucze- 
nica mogą się zgłosić, 
Strzelecka 80, (25215 


Stoiarz 
potrzebny. Nowy Rynek, 
skład konfekcji. (2 | 

2 pomocników 
krawieckich poszukuje za- 
kład krawiecki, ul. Po 
morska 59, (25207 


Młodsza 
inteligentna osoba do pro 
wadzenia domu u samo- 
tnego pana poszukiwana 
Piśmienne oferty z foto- 
grafją pod „A. Z.“ do biu- 
ra ogłoszeń „Par“ Dwor- 
cowa 72. (25235 


Młody 
piekarz może się zgłosić. 
Gdzie, wskaże filja Dzien. 
Bydg. 1F-6738 


Chłopiec 
trzebny. Nak'elska 8, 
pe 7 (25212 


Panny 
wykwalifikowane do szy- 
cia potrzebne. S. Sru- 
motka, Kościelna 10. 

25206 


Uczeń piekarski 
który się chce wyuczyć lub 
douczyć piekarstwa może 
się zaraz zgłosić Racławicka 
nr 24 (F-6695 


Posługa 
na przedpołudnie po- 
trzebna, Gdzie wskaże 
Filja Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (F-6710 


Poszukuję 
miejsca jako mamka, mo- 


że gna dj Ofert; 
od _„Mamka” do filji 
z. Bydg. Dworowa 2. 
| F-6732 


Pomocnik 
handlowy z branży koło- 
njalno-delikatesowej i de- 
styłacji, pilny w 
pracy; oba zaraz po- 
sady, za małem wynagro- 
dzeniem. Of pod „J. EL” 
do Dz. Bydg (25071 


Esawiarmia „Louvre“ 
ul. Gdańs.a, (narożnik Słowackiego.) 


Dri A-o Ronan. 


Benefis manej pianistki Zofji Szragowej 


na który uprzejmie zaorasza mile wi ziansch Gości 
Myprekscfeu SicunisiasKaii A Blłaan. 


Uwaga : godzina policyjna przedłużona, Bufet obficie zaopatrz, 


ażdej | 


> Gospodarz. 
N 25243) J 


n 


25218 


„ Chlopak 


potrzebna. ļi dziewczynka do pracy 


„Wiol”, Sien- 
(F-6726 


potrzebni. 
kiewicza 44. 


M'oda 
samotna kobieta, lat 28, 
poszukuje posady do wszel- 
kiej pracy domowej. Łask. 
zgłosz. proszę nadesłać do 
Dz. Bydgosk pod „Mat 28%. 
(25175 


Ch'opiec 
17-letni poszukuje posady. 
jako uczeń stolarski. Łask. 
zgłoszenia proszę nadesłać 
do Dz. Bydg pod „T. U.* 


(25174 

Kowal 
maszynista z 2 letnią prak- 
tyką, poszukuje posady. 


Zgłoszenia do Dziennika 
Bydgoskiego pod „Kowal- 
maszynista“. (25238 


Gospodyni 
starsza z dobrem gotowa- 
niem do mniejszego ho- 
telu zaraz potrzebna. Zgł. 
z podaniem pretensji do 
Hotelu Dworcowego w 
Margoninie. (F -6594 


Ks'ażkowy (a) 
dzielny w rachunkach przy 
wolnych godzinach popołu- 
dniowych potrzebny zaraz. 
Hurtownia Wyrobów Tyto- 
niowych. Zgłosz pod „E.Z.* 


do filji Dz. Bydg. Dworco- 
wa 2. AS (F-6737 
Gospodyni 


samodzielna poszukuie po- 
sady zaraz lub od 15. 11 
Oferty do Dz. Bydg. pod 
„Ś. LŚ (25226 


Sam E D 


Mieszkanie 
5 pokoowe z łazienką za 
zgodą gospodarza zaraz do 
oddania. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „Słoneczne. 
(25224 


Mieszkanie 
3 pokojowe oddam za zwro» 


tem kosztów. — Kawecka, 
akuszerka, 
skiego 4 


Poniatow- 
(25218 


ul. 


dla uczni. Grodztwo 26. 
il ptr. lewo. (F-6491 
Pokój 


dobrze umeblowany z o- 
lektrycznem światłem, dla 
rag a a do wynajecia. 


Św. Floriana 16, p. (25204 


Dla dogodności “zan. Klienteii qpfwwapwrzygiienm 
irugi zakłań fofa raliezny A orirelcwy 
ną parterze py ul Gdańskie 157 obok ty Cresanka. 


Dzieł uj;c za dotychczasowe poparcie, proszę i nadal o ta- 
kowe, a staran em moiem będzie, przez jaknajlepsze i spieszne 
«wykonanie Szan. Klienielę zadowolić. 


Gmiazdkomw zlecenia już teraz przyjmuję. 


fn Piechock? Gdańska 157 


Bydg, Dworcowa nr. 2. 


Filja: 


Tel. 1286. 


Futra 
damskie, męskie, pele- 
rynki, etole, lisy, kołnie- 
rze i rozmaite skórki po- 
leca po cenach  majniż- 
szych Skład futer, Byd- 
goszcz, Stary Rynek 27 
Przyjmuje się wszelką 
pracę w zakres kuśnier= 
stwa wchodzącą. = (F-5579 


Dwóch pokoi 


umeblowanych, w centrum 
miasta, z niekrępującem 
wejściem, poszukuje Czy« 
telnia dla Kobiet. Zgł. 
pod „SŚt.” do filji Dzien. 


3-—4 poko. owego 
mieszkania poszukuję za- 
raz lub później. Płacę 
czynsz podwójny za i—2 
lat z góry lub zwrócę 
koszta remontu., Łask, 
of. pod „999” do filji Dz. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 
(F-6655 


się dobre, obfite i tante 
obiady. Proszę o liczne 
zgłoszenia do D.ien. Bydg. 
pod „Obiady“, (25211 


<~ Warszawską 

pracownią wykoniajo bat 

maszynowe na sukniac 
oraz 'wyszycie dżetowe 
pajetami podług osta 
tnich modeli są do 
oglądania; plisowanie, 
dekatyzowanie,  mereżki 
na poczekaniu. Pocztą ró- 
wnież się wysyła. Ceny 
bezkonkurencyjne. Pod- 
órna 1, obok Hotelu 
*rancuskiego. (24849 


su kapoia 

najpiękniejszych, najmod» 
niejszych, aksamitnych, 
filcowych najtaniej tylko 
A. Gawęcka i Ska, Sta- 
ry Rynek nr. 5-6, Wy- 
przedaż różnych kołnie- 
rzy futrzanych i skórek, 

25208 


Elegancka 
szyją suknie, kostjumy, 
płaszcze oraz wykonuję 
przeróbki. Makowska Cho. 
cimska 10 I p. _ (F-6718 


. Kto 
wypożyczy warsztat sto- 
larski za wynagrodze» 
niem, Kanałowa 7. By» 
strek. (25234 


Zagubiony 
dokument podróży na na- 
zwisko Boleslaw Drowek 
unieważniam. (F-86736 


Ostrzeżenie! 
Ostrzegam każdego przed 
udz elaniem kredytu lub 
pożyczaniem Herbertowi Je- 
ruchemie, ponieważ za ża- 
dne długi nie odpowiadam. 
Gerson Jeruchem, Fordon. 

(25236 


Unieważniam 
dane firmie „Erox*, Byd- 
goszcz akcepty na 300 zł., 
platny dnia 22 11. 26 i na 
200 zł, płatny dnia i. 12. 
26, ponieważ firma „Erox* 
w danym wypadku słowa 
nie dotrzymała i towar za 
te akcepiy knpiony stawi- 
łem do dyspozycji. Włady- 
sław Hernes, Poznań. 

(25151 


lUwwaszten ? 


Skład z mieszkaniem 
t-pokojówem, k chnią ipiwn cą 
w bardzo dobrym punkcie jest 
natychmiast do wydzierżuwie- 
nia. Szybkie sgłaszenia u pana 
Rozpłochowskiage, inowroc- 
taw, ni. (Dworcowa 244 


FEBE ww pz 4 


i OE 
F 


Pg | ZE ESI 


* 


załatwia wszelkie. 
wy sądowe, ` karne 
procesowe. spadko- 
we, hipoteczne, 
zacyjne, 


nistracyjne, 


St Banaszak, 


al. Cieszkowskiego 2. 
Długoletnia praktyka. 
'27310 


Merrie? 


Przy dogodnych 
warunkach polecam: 


cze meble, 


szafy, 
łóżka, 


krzesła, 


Piechowiak, 
tel. 1651 
Bena asa KEE LE 
Fatra 
palta, 


wszelkie, 

kołnierze, mufki 

nuję, przerabiam, 

ruję elegancko 1 

„Regina“ Pomorska 32a 
17512 


MEBEE? 


wyka 


Wd BE 


z 


dnej 


czych. Korzystny zakun 
dogodne warunki. 


E 

| Ceny zniżone, 

f St. Dobrzyński, 
i ulica Długa nr. 4. 
Í 


'Reperacja lalek 


i i wszelkie części do naby- 
i cia. T. Bytomski, ul. Dwor- 
(22108 


cowaą 15 a. 


A 


Najtańsze źródło 

ua pH. kompletnych 

ke» pokoi *męskicH, 
pialni, kuchni, oraz me 
bli pojedyńczych 
ściełanych soiidnego wv 


zaku- 


warunkach poleca 
Ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, 


Pinani 


Kapelusze 


kurencyjnej. Również 


wszelkiego 
przefasonowanią, 


Długą 65. 


rr wj 


Maszyny 


A. 
wa 18. 


Wielki wybór 
145 mórg ziemi pszennej 
z pełnymi zbiorami i in- 
wentarzem przy stacji cena 


AR 


nt 26.000 zł, wpłata do umo- 
pre wy, 190 mrg. pszenno-bura~ 
(F czanej, budynki I kl, nad» 


kompletne inwentarze; zbio» 
t ry — cena 56.0 0 zł, wpłata 
połowę. Piękna resztówka 
100 mrg. pszennej, dom 
7 pokoi, kompletne inwen- 
tarze i zbiory bez długu — 
22 000 zł, 50 mrg. — 12.000zł, 
76 mrg. — 14.000 zł, 58 mrg. 
16.000 zł i moc innych po- 
łeca i przyjmuje świeże. 
Biuro„Pogoń* Dworcowa 80, 
telef. 1815. 


ma m m 


Domy—Majątki 
fabryki, młyny, sklepy 
największy wybór posiada 
„Kosmopolit“, Pomorska 1. 

(F-6718 


nm a meane WAY. 


Dom 
z nadbudowaniem i warsz- 
tatem stolarskim, nadający 
się na każde przedsiębior- 
„stwo, przy głównój ulicy 
z wolnem mieszkaniem i 2 
morgami ziemi na sprze- 

daż. Andrzej Budny 

Strzelno, ul. Cagiełka 44. 

15184 


Dhtofta prywatny 


choć 
by najtrudniejsze spra- 


walory- 
kontraktowe, 
spółkowe. najmu, admi- 
podatkowe. 
ściąganie należności itd. 


Tel. 1304 


kompl. jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn- 
stoły, 
kanapy, 
fotele, biurka, lustra, salon 
mahon. i inne przedmioty. 
Długa nr, 8, 
(18573 


atole. 


repe- 
tanio. 


Najtańsze źródło soli- 
roboty. kormapletne 
jadalki, sypiałki, pokoje 
męskie, kuchnie i wszel- 
kie inne od najwykwin- 
tniejszych do  pojedyń- 


(24987 


BEE? 
lai 
+ wy- 


konania na dogodnych 


Dwortowa 8, Tel. 1921. 


filcowe, aksamitne w wiel- 
kim wyborze po cenia kon- 


przyjmuje się kapelusze 
rodzaju do 
Kazi» 
mierz Seifert, Bydgoszcz, 


do szycia pierwszorzędne 
fabrykaty w SEZ 
wyborze z rzetelną gwa- 
rancją poleca najtaniej 
asielewski, Dworcor 
(F-6579 


50 mórg 


Dyło, Nakło. 
83 morgi 


Długa 41, tel. 1013. 
Wila 


5-pokojowa, sad, 
warzywny, 


ey 


i, Dworcowa 13. 


Baczność! 


właściciele wili. 


miału 100 cent., 


spodarstwo rolne. 


„Pogońt”, 
tel. 18-15. 


Kawiarnia-restauracją 


pod 
racja“. 


„25142” do 

e Płaszcz 

Ane tanio, 
(F-67090 ' 
Bufet 


daż, Pomorska 40, 
ter. (F- 

Sypialka 
dębowa t 


ło używana, z 


ydg. 
Pianino 
dobre, 


sprzedaż. 
adwigi 4b. 


korzystnie 


Maszyny do pisania 
oraz 
kasy „National“ 
fachowo naprawia 


St. Skóra i Ska., Bydgoszcz, 


lefon 1175. 


Baudonia 


100 tonów na sprzedaż, ul. 
Gdańska 114, II ptr. le- 


wo. (25055 


Pianino 
używane sprzeda. O. Ma- 
jewski, ul. Pomorska 65, 

(24684 


Ziemniaki 
jadalne do oddania po 
cenach przystępnych. ŒE, 
Kociński, ul. Kościuszki 
nr. 52, tel. 1144. (25136 


Leżanka 
mało używana na sprze- 
daż. Śniadeckich nr. 23 
III ptr. (25196 


Z powodu 
wyjazdu sprzedam za bęz- 
cen pokój stołowy, 6y- 
| Ak i różne drobiazgi. 

nji Lubelskiej nr. da, 
III ptr. lewo. (F-6691 


Samochód 
towarowy 16 k, sprzedam 
za 800 złotych lub zamie- 
nię na „Forda” lub moto- 


ziemi, w tam 12 sztuk by» 
dła, 4 konie, sprzeda Jan 
(F-6575 


dobrej ziemi, budynki i in- 
wentarz, przy kolei i szosie, 
sprzedam za 36.000 złotych. 
Konst. Wetzker, Bydgoszcz, 
(25169 


ogród 
łąka (razem 
8 mórg), budynek gospo- 
darczy, przy głównej uli- 
na przedmieściu, na 
sprzedaż. Warunki bardzo 
rzystępne. Biuro Taszyc- 
i (24021 


Zami- 
nię młyn wodny, prze- 
i 100 
mórg ziemi na łądną wilę 
z ogrodem w Bydgoszczy. 
Zamienię również kamie- 
nice II piętr. w śródmie- 
ściu Bydgoszczy na go- 
Jak i 
wiele innych poleca biuro 
Dworcowa 80, 


pod „80 lat”. 
590 


dobra egzystencja z kon- 
cesją stałą w handlowem 
mieście powiatowem, przy 
głównej ulicy w poznań- 
sklom z powodu wyjazdu 
zaraz na sprzedaż. Oferty 
do Dziennika Bydgoskiego 
„Kawiarnia-restau- 

(25180 


z urządzeniem i jednym 
pokojem, położ. w centr. 
mniejsz. miasta na Pom., 
nadaj. się na każde przed- 
siębiorstwo, za 2,000 zł do 
oddania. Zgłosz. pod nr, 
z. B. (25142 


kołnierzem bibretowym 
Sienkie- 
wicza 44, l piętro, lewo. 


dębowy tanio na sprze- 


materącami, 
Iustramii marmurami, ma- 
owodu 
yssen na sprzedaż. Of. 
po „Sypialka” do Dzien. f- 
(25163 


czarne, krzyżowe, bardzo 
na 
Koerdt, Król. 

(25159 


Hotel „Pod Orłem” Te- 
* (28189 


aa nc 


Mandolina 
na sprzedaż. Ul. Łokietka 
nr. 1, ip. (25189 


„ Ubranie surdutowe 


na sprzedaż. Piotra Skargi 10 
Kobitz — od 3—6. (F-6712 


Rower 


piecyk żełazny i szrub- 
sztak na sprzedaż, ulica 
(25177 


a a ee 


Orła 59. Jargon. 


Kanarki 


samce i samiczki z klat- 
kami i szafka dla śpie- 
waków tanio na sprze- 
Flak, Ks. Skorupki 
(25139 


daż. 
nr. 11. 


> Kury 
„Orpingtony* 
chów. 
tem klatki. 


rzewski, 
Żerków. 


Adres : 
Przybysław, 


200—500 ctr. ćwikły 


poczta Ciche. 


Poszukuję 


do ekspedycji 
Bydg. 


Konia 
na bie. 


stanie kupię. 


ctwa. 
Bydg. 
Kupię 
Bohkrmaschine', 
wandowski, elek Stawo 


szewo, poczta 


124825 


Bydg, pod „Wózęk”. 
(25191 


Kupię 
tokarnię 
ową używaną. 


Najwyższą 
cenę płacę za skóry nie- 
garbowane i 


żuchowych. 
farbiarnia. 
Wilczak, 


Kupię 
maszynę do pisania uży- 
waną w dobrym stanie z 
wierzchniem pismem. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „M.* 

(25195 


Kilka 
krów wysoko mlecznych 


kupię natychmiast Gołąb. 
Czyżkówko, Mińska 11, 
(24928 


ARK 


Wyuczam 
panienki kroju i szycia z 
gwaranej;. Długa 42. 

(25194 


Do egzaminów 
z 4-ch i &ciu klas gimnaz- 
jalnych i na maturę szybko 
i gruntownie przygotowuje 
osoba z ukończoneni celu- 
jąco wyższem wykształce- 
niem. Dla niezamożnych 
ustępstwo.  Włostowski, ul. 
Gdańska 43 <F A692 


„DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, 


ładny okaz 
z marca i kwietnia tego 
roku są do nabycią ną 
Koguty sztuka 15 
zł., kury po 8 zł. z zwro- 
Pisa- 
p. 


powiat Jarocin. 
23178 


i wszelką dziczyznę ku- 


puje za najwyższą cenę 
. Kozłowski, Kcynia, 
Tel. 68. (25149 


kupię. Łask. oferty z ceną 
uprasza Paweł Russe, Prąd ki 
125179 


kupna domu w Bydgoszczy 
wraz z wolnem mieszka- 
niem (4—8 pokoi) przy 
AE do 15,000 złotych. 
Place dolarami, Oferty z 
podaniem ceny pod „Lew”* 
ziennika, 

(25100 


nach w dobrym 

a Oferty pod 

„Konik” do Dzien. Bydg. 
(24995 


Kupię 
dom z jednym lub dwo- 
Fma interesami, -w -śród« 
mieściu, przy wpłacie 10 
14 tys. zł, bez pośredni- 
3 Spieszne zgłosze- 
nia pod „777” do Dzien. 
(25012 


dobrze utrzymany miech 
kowalski i wiertarkę (t. zw. 
Oferty z 
podaniem cen proszę na- 
desłać pod adresem: Le- 


odskibowi- 
ce, Telefon Podobowice 10. 


Kupię 
wózik dlą lalki dobrze u- 
trzymany. Of. do Dzien. 


na zełazo pocią- 
Zgł, do 

z. Bydg. pod „Mecha- 
nik”, (25176 


włósie koń- 
skie. Wykonuję kożuchy. 
Stała składnica skór ko- 
Garbarnia i 
Malborska 13, 
(24022 


Stenografii 
wyucza obecnie darmo, 
listownie, Redakcja Ste- 


nografa Warszawa, ul. 
Bzczygla 12. (24000 
Zastępców 


z kaucj 2ppromadzoneh 
a akłady Che- 


miczne. Of. pa sA. 2007 
do filji Dz, Bydg. Dwor- 
cawa 2. (F.-6707 


Poszukuiemy 
dobrze zaprowadzonego za- 
stępcy na Pomorze, który 
dla innej firmy już pracuje. 
Franciszek Kosznik, fabryka 
mydeł, Bydgoszcz, ul. Bocia- 
nowo nr. 4. Telefon 313. 

(F-6697 


Podróżujących 
na świece w mieście i na 
prowincji poszukujemy, Of. 
pod „Prowincja“ do filii 
Dz. Bydg. (F-6662 


Podróżujących 
z branży cukierniczej, po- 
szukuje: „Lasotty“, Bygde 
goszcz, Śniadeckich 25. 
(F-6385 


Dentysta-iekarz 
dzielny w swym zawodzie, 
znajdzie wdzięczne pole 
swojej działalności w Kcyni. 
Odpowiednie mieszkanie na 
razie wolne. Zgłosz. pod 
„M.K.* do Dz. Bydg. (25170 


Niewiasty 
z długiem włosem, do na- 
uki czesania, za wynagro- 
dzeniem, potrzebne przed 
południem. Grodzka 18, pt. 
(25192 


Czeladnik 
szewcki, na dobrą stalo» 
waną robotę i rep., może 
się zgłosić. St. Jęzięrny, 
Unisław p. Chełmno. 

(25164 


Krawcy 
do szycia płaszczy dam- 
skich mogą się zgłosić 
natychmiast, Król, Jadwi~ 
gi 18..A.. CHi (25198 
'Krawcowe 
mogą się zaraz zgłosić, 


Adres wskaże Dz. Rydg. 
25081 


Potrzebna 
od 1 grudnia 1926 r. na 
mniejszy majątek wyrę- 
czycielka, która musi umieć 
gotować, gospodarst- 
wem domowem i podwó- 
rzowem zająć się. Zgło- 
szenia do Dziennika Bydg. 

pod „W yreczycielkaą“, 
(25187 


Służąca 
do wszystkiego z dobremi 
świadectwami, znaj, kuchnię 
warszawską, potrzebna. Zgł. 
ul. Gdańska nr. 21, II p. 
prawa. (F.-6711 


Służąca 
starsza, uczciwa do wszyr 
stkich prace domowych, 
umiejąca gotować zaraz 
potrzebna.  Zgłosić się 
między 4—5 E poł. Gdzie 
wskaże Dz. Bydg. (25205 


Sierota 
ze wsi, lat 14, poszukuje 
miejsca do wszelkiej pra- 
cy domówej. Zgł. Jago- 
dziński, Bydgoszcz, Sien- 
kiewicza 30, I p. (25161 


Dziewczę 
14—15 letnie potrzebne 
zaraz na popołudnie. Bie- 
licka 4. (25156 


Książkowy 
biłansista przyjniłe popo- 
łudniowe zajęcie, zaprowa- 
dza księgi handlowe, regu- 
luje zaległości i sporządza 
bilanse. Łask. zgłosz. do 
filji Dz. Bydg. pod „Rewi- 
Zor“. (F 6636 


Dziewczyna 
uczciwa i rzetelna z Kon- 
esówki szuka miejsca 
35 kuchni. Kto? wskaże 
Dz. Bydg. (25141 


/ Inteligentna 
panienka, lat 19, skończyła 
Urszulanki, mając pozwo- 
lenie z kuratorjum, poszu- 
kuje posady nauczycielki 
do dzieci. Wymagania 
skromne, chodzi o dobre 
traktowanie. Oferty: Gru- 
dziądz, Radzyńska mr. 7, 
Antoniewicz. 


| Oferty 


(25183 Ipod „77% 


Poszukuję 
hufeiu na własny rachu» 
nek. Kaucja podług ugo- 
dy. 
Dzien. Bydg., Dworcowa |do omówienia. | 
nr. 2, (F-6709 | „Oficer? do filji 
Bydg. 


Kucharz 
samodzielny poszukuje po- 
sady. Oferty pod „G. B.“ 
do filji Dz. Bydg., Dwor- 
cowa 2. (F-6679 


mieszkania 3—4 
wego. 


ET, 


sd. A. 


Dworcowa 


Asystent 
aptekarski, rutynowany, do- 
brze polecony, z kilkule- 
tnią praktyką (pracujący 
obecnie w X 
przyjmie posadę od 15. 11.|zwrotem kosztów 
lub później w Bydgoszczy. |tu. Of. pod „W. 


Poeszukuj 


2 lub 3-pokojowego mio- 
Grudziądzu) | szkania z wygodami, zą 


BET HR PAZ E 
Ta id rei 


Poszukuję 
3—4 pokojowego mieszka» 
nia z wygodami w rejo- 
Adres wskaże filja| nie Gdańskiej. Warunki 
Of. pod 


Dzien, 
-6687 


Poszukuję 


pokojo- 


Czynsz roczny z 
Zgł. do filji 


z. 
2 pod 
(25162 


remon- 
B.” do 


Oferty pod „Asystent“ dojfilji Dz. Bydg., Dworco- 


Dz. Bydg. (25023 | wa nr. 2. 


Poszukuję 


(F-6703 


Poszukaję 


dla mej córki z ukończoną | mieszkania 3 pokojowe- 


kl. IV. wydziałową, nauczy- 
cielki z wyższem wykształ- 
ceniem, która znajomości plenty 
muzyki posiada, z przyłą- | tilji 

czeniem do rodziny ad 1]3T, 2. 
grudnia 26. Zgłoszenia do 
Dzien. Bydp. pod „Nauczy- 
gielka domowa. 


go, światło elektr. Czynsz 
roczny z góry. Dokładne 
pod „Listopad” do 
z. Bydg. Dworcowa 


(25112 


Mieszkania 
(25186 | i -2 pokojowego poszuku- 
ję. Zgłoszenia pod „Ugoda“ 


Inteligentna do Dz. Bydg. (25036 
pszystojna i  sumienna p 
wdówka poszukuje posa- Poszukuję 


dy gospodyni do jednego | 3—4 pokoje z kuchnią mo- 

pana lub wdowca. Of. dof zżliwie w centrum 

Dz. Bydg. pod „I. T. G.” 
25168 


miasta. 


Czynsz za cały rok z góry 
ewentualnie odstępne. 


Of. 


pod „Dolary“ do filji Dzien 


Bydg. 


wojenny poszukuje dzier- | jęcia. 
żawy restauracji, choćby | morska 1. 
i bez koncesji, jest w 
stanie o takową się wy- 
starać. Of. Restauracja 
kolejowa, Poleo Kujawski, 


Garażu 
poszukuje się w śród- 
mieściu. Of. z podaniem 
dzierżawy miesięcznej pod 
nr. „25146” do Dzien, Bydg, 

(25146 


Darmo 
dam pokój z kuchnią z me- 
blami lub bez za wypoży- 
czenie tośkolwiak gotówki. 
od „Zaraz“ do fi 
Dzien. Bydg., Dworcowa 2. 
F-6680 


za dobę, 


Pokój 


cisze 2, II. 


Pokój 
elegancko 
raraz do wynaję 
Grodztwo nr. 24, 

3 


(F-668 
Pokój 


175 mórg 
ziemi przenno:buracza- 
nej wraz z inwentarzem 
do wydzierżąwienia, 10 kl 


F.6636 


Mieszkania 
3—6 pokojowe do wyna- 
„Kosmopolit“, Po- 


(F-6719 


Hctel Rios 
Bydgoszcz, Długa 53, po- 
ik czysto utrzymane i 
dobrze ogrzane od 3—8 zł 


(25181 


ładny, słoneczny, x do- 
brem utrzymaniem, zaraz 
tanio do wynajęcia. 


Za- 
(25202 


umeblowan 


cia. U. 
parter. 


dla 2 osób z utrzymaniem 


-~ {lub bez zaraz do wyna- 
od Bydgoszczy. Do obję- : = 
cia potrzeba 15 tysięcy. A Paragone n e 
Zgłoszenia przyjmuje P ? 
Admin. Dzienn ka Bydg : po 
Dworcowa pod .,175*. Pokój 
F 6580 umeb]. do wynajęcia, ul. 
Sienkiewicza la, SI ptr. 
Młyn lewo, narożnik Dworco- 
(przemiału około 150 etr.| Wej- (F-6694 


na dobę) natychmiast do 


wydzierżawienia; wyma- Pskół 


gana gotówka około 10.000 | ładny do wynajęcia. Sien- 


zł, Bliższych TACY kiewicza 17, IL ptr. pra- 
udzieli „Aljans”, Gdańska | wo. (F-6751 
nr. 162. F-6573 
j Pok 
Piekarnia śl 


ze składem i mieszkaniem 
do wydzierżawienia lub 
na sprzedaż. Adres wska- 
że Dz. Bydg. (25143 


kupiec. 
do Dz. 


Pokó 
Poszukuję częściowo aa, 


w Bydgoszczy lub na pro- 


próżny lub mebl, z używa- 
niem kuchni poszukuje 

Z pod „FE. B.” 
Bydg. 


(25155 


lub cał- 


kowicie do wynajecia, ul. 


wincji kupna lnb dzierżawy į Kościuszki 8, I ptr. pra- 


domu przy wpech 10—15 | wo; 
tysięcy zł., lub wypożyczę 

tą kwotę pod gwarancją 
hipoteczną do wielkiego 
przedsiębiorstwa _ handlo- 
wego. Posada i mieszkanie 
pożądane. Of. pod „15000“ 
do filji Dziennika Bydg. 


Pokój 


wo. 


Próżny 


(25154 


umebłl. do wynajęcia, ul. 
Kościuszki 51, LI ptr. le- 


(F-6717 


Dworcowa, ga (F 665A albo umeblowany pokój z 
<ame prawem używania kuchni 

_ Fortepjan __„ |możliwie na parterze lub 
wydzierżawię. Fordoń- |] piętrze poszukiwany od 
ska 9. (25167 | 15. XI. Oferty pod „H“ do 


Dworcowa 2. 


Pokój 


SSG BORY SPEŚŃ PDA 
Poszukuję 
okoju z kuchnią,- czę- 
ciowo z meblami lub bez, 
wprost od gospodarza, 
najchętn. przy Gdańskiej. 
Czynsz za rok z góry. Of. 
Od „J. 74” do filji Dz. 
ydg. Dworcowa nr. 2 


Pokój 


filji Dziennika Bydgoskiego 


(F 6689 


umebl, naj2 osoby. Het - 
mańska 13, II ptr. (F-67 29 


umebl. do wynajęcia, ul. 
Dworca 1a, I ptr. (F-6734 


-8720 Pokój 
(E umebi. do wynajęcia, ul 
x; Miody Długosza 14, parter pra ' 


kupiec z 1 dzieckiem po-| *0* 


szukuje 2—4 pokojowego 
mieszkania, płaci roczny 
czynsz z góry i ewtl. prze- 
prowadzi remont. Łaskawe 
oferty proszę do filji Dz. 


Bydgoskiego Dworcowa. 2, 
cą” ©5183 


Pan 


mowych. 
Zgł do filji Dz, 
pod „Obiady?. 


(252207 


zagra obiadów 
wintnych tylko ściśle do ” 
Cena obojętn * 


Bydga 
(F-6716.„ 


dg | 
u) p N Wre 


Str. 11. 


Kancelaria | 
Piotra Gniatczyka 


obrzficy prywatnego 
w Bydgoszczy 

załatwia rzeczowo węgzel- 
kie sprawy sądowe, u- 
dziela porady w proce- 
sach. Zdź! Jaglelicńsza 
nr. 14 naprzeciw Tea- 
tru. Telef. 1584 (23190 


lat 23,sympatyczny, ciemno- 
blond., na dobrej posądzie, 


pragnie zapoznać anie 
w celu  matrymonjalnym. 
Panie  muzykalne mają 


pierwszeństwo. Zgłosz. pod 
„Przystojny* do Dziennika 
Bydgoskiego. (25171 


Kongresowiak . 
kawaler, lat 30, polak, 
dobrze wykwalifikowany 
rzemieślnik, na stałej po- 
sadzie, pragnie zapoznać 
pannę lub wdowę w wieku 
da lat 30, dobrego cha- 


rakteru, wyznanie mę 


ne, w celu matrymontjal- 
nym; posag nie obowiąz- 
kowy. Łask. of, z dołą- 
czeniem  fotografji upr. 
się pod „Przyszłość” do 
filji Dzien. Bydg., Dwor- 
cowa nr. 2. Za zwrot fo- 
tografji i dyskrecję tęczy 
się słowem honoru. (25140 


Pam ętaj 
że przyszłe powodzenie 
Twoje zależy przedewszyst- 
kiem od dobrego ożenienia 
się lnb zamążpójścia. Jo- 
żeli nie masz odpowiednich 
znajomości, zwróć się do 
Międzynarodowego biura 
kojarzenia małżeństw „Ma- 
trymonjum, Warszawa, 
Nowogrodzka 36 cista 
dyskrecja zapewniona. Wy- 
bór olbrzymi. (24581 


Panna 
z gospodarstwa, Łomorzan- 
ka, lat 28, posiada 3100 
gotówki i wyprawę, pragnie 
się zapoznać z lepszym rze- 
mieślni kiem lub na gospo- 
darstwie, wdowiec nie wy- 
kluczony, Oferty o ile 
możności z fotografją na- 
desłać do Dziennika Bydg. 
pod „300*. Dyskrecja, rzecz 
honorowa (25172 


Fel! 
Wolna pensja (miesiąc se- 
zonowy) przez parore 
2.000 zł. Zgł. Vogtowa, 
Hel. (25011 


Zgubiłem 
swoje papiery wojskowe 
dnia 24. 10. 26. Franciszek 
Borowiak, Sośno, powiat 
Sępolno, (25173 


10 doląrów 
równowartość w złotych 
dziennie przez 60 dni, a więc 
500% czystego zysku mie- 
sięcznie otrzyma, kto po- 
życzy (lub kilku) przedsię- 
biorstwu300 dolarów równo- 
wartość w złotych. Wypłata 
tych 10 dol. (zysk + zwrot) 
rozpocznie A. z pierwszym 
dniem wkładki i odbywać 
się będzie codziennie. Łask. 
spieszne zgłoszenia upr. pod 
„Czysty zysk* do filji Dzien. 
Bydgoskiego, Dworcowa 2. 

(F-6702 


Wspólnika 
z kapit. 4.000 zł do do- 
brze rentującego się in- 
teresu z dobrym zyskiem 
poszukuje się zaraz. OŁ, 
pod „P. 140” do Dzien. 
Bydg. 


l. Zgubiono 
od uł. Łokietka do Snia- 
deckich koralowy kolczyk. 
Uczciwego znaiazcę proszę 
o zwrot za wyna?rodze« 
niem. UL Dwurc: wa 30a. 
Kiosk, nar. uról. Jadwigi 
25132 


Zgubiono 
27 z. m. rękawiczkę brą- 
zową skórkową z dworca 
dó sądu. Oddać za wyna- 
odzeniem w fiji Dz. 
yàg. (F-66938 


Zaginął 
gołąbek, mewka, biały z 
koronką, na skrzydłach bru- 
natne pręgi za wynagro- 
dzeniam do oddania. Ry- 
cerska 6. Telefon ur. 910. 

W 6690 


RANI 
Ig d. 


` 


(25138 - 
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Bydgoszcz przy ulicy $ 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w ubikacjach firmy Cfiudziński £ Maciejewski, 


N 
„DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia d 4 listopada 1 1926r 0. > s. Nr. 254. 


Sdańsź£iej 


naszej fabryki, celem oddania 


24792 


W wiątek, dała > b. m. o godz 12 będą p 
ul. Zamojskiego nr 2-3 przez licytację najwięcej Sad. 
jącemu za gotówkę 


2 maszyny do pisania (Adler i Stoewes) 
sprzedane. (25232 


Kozłowski, komornik sąd. w Bydgoszczy. 


ZWANA NOOO WAHA WAKE OAZĘ 


OWAmużcnkenańiea Cisewysisiesso 
Tel. 1182 Bydgoszcz, Stary Rynek 27 Tel, 1182 


_ Dziś w środę 
świeże kiszki, nogi wieprz., flaki 


Dobrze pielęgnowane wina (również na kieliszki) 
oraz Porter — Kryształ z beczki. 


Eśioomcewź ariysiyczmy. | 
SA AA 


i LE 
| wn 


= at kie Swiniohitie 


w czwartek, dnia 4 listopada b. r. 3 


l 


na które najuprzejmiej zaprasza Gospodarz Q 
Bronisław Konieczka, ul. Lenartowicza 3. 


= 
W czwartek, dnia bi. godzi T2 wiec | SETS Raz AAA 


kiszki i nogi bieprzobe 


na które uprzejmie zaprasza (25157 


Adolf Kreklau, ul. Grunwaldzka 9, 
Bł Ruxa wić fatale fiord 


jutro w cxzmartefż wielkie 


świmiobdbicie 


Kiszki i kiełbasy własnego wyrobu. 


Oprócz tego: wieprzowe nóżki, flaki 
drób i różņo inne potrawy. — Dobrze 
pielęgnowane piwa i dobor. wódki i winą 


dsk zaprasza 


Gsrspodarx. 


GROCH polny i „Victoria“ 


wykę, peluszkę, gorczycę 
kupuję o najwyższych cenach dziennych. Na życzenie 
w dolarach efektywnie. Eug. Goldschmidt, Gdańsk, 
Breitgasse 17. Telefon 3207 i 2307. (25148 


Cytaitie Dziennik Bydgoski. pod „Dobra siia“ do Dziennika Bydgoskiego. (5214 Pamiętajcie 0 bezrobotnych Zakup i sprzedaż 


Premiera ngama sasydzieła RT powieści żę PRZVOSTA produkcji „UFA pt. złota, srehra 


"KINO 


Mostowa 5. Tel. 386 


całość 1 aktów. 


skórzaneśo i pilśnioweśo 


50-cio letnie doświadczenie w tej gałęzi przemysłu umożliwia nam wykonanie najlepszego towaru od najskromniej- 
szych do najwykwintniejszych gatunków. 


Zwracamy zatem Szan. Publiczności specjalną uwagę na wyroby naszego obuwia marki „Leo“ i prositny li tylko 
tą żądać, gdyż za takową gwarantujemy. A 


Sprzedaż przymusowa. 


(25193 |$ 


Y nil dómi LEWA pe PUTTI E WE. GA JIDAROW. 


takowego po najniższych cenach. 


eyneromshi i Sgm 
FABRIKA GEWUWWEA BYBGWSZEZ 


właśc: JAimtomi Weymncrowski. 


Sprzedaż przymusowa. 


W piątek, dnia 5 listopada o goóz. 11 przedpoł. i § 
bzdę sprzedawał w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej | ki 
157, tli podwórze I piętro lewo, najwięcej dającemu | Ñ 
i za gotówkę: (25233 


2 nowe maszyny „Prętator" do. dru- || 
kowania etykiet. f: 
Ermæeuuseknaff, kom. sądowy w Bydgoszczy |] 


Piotr Kozłowski 


fryzjer 
Tel. 11-15 Bydgoszcz Tel. 11-15 


Skład główny i oddział dla panów 
ulica Mostowa mr. 3. 
Specjalny oddział dla pań 
ul. Grodzka w kierunkn do Fary nr. 18 
| parter, drugi dom od ulicy Mostowej. 

Poleca łaskawej pamięci Szanownych 
Pań Bydgoszczy i okolicy swój nowocześnie 


urządzony zakład mycia głowy, farbo- 
wania włosów, ondulacji, manicure. 


Specjalność ! strzyżenie główek a la 
garconne, formowanie, ondulacja. 


N Usługa wzorowa. Ceny przystępne. 


W mieście pomorskiem, posiad. Sąd Powiatowy |]. 
i 2 sędziów oraz handel i przemysł w pełnym rozwoju, [pf 
znalazłby korzystne stanowisko (24004 | 5 


NiE 


który studjował w Poznaniu. Uzyskanie notarjatu bar- z 
dzo możliwe. Mieszkanie i lokale na biuro zapewnione. 
Zgłoszenia do Dziennika Bydgoskiego pod „2400“. 


Zabawki - lak 
Wódki do lalek 
Konie na biegunach 
Ozdoby choinkowe 


poleca (25001 


Fabryka zabawek 
E T, Damzki 
Nulica Dworcowa 15a. f , 
-E yb > 
$ Hurt. Detal. Gdańska 21 § F i "iańta 18 u 
| Osobny oddział 


Klinika Lalek. - N, 


Oczyszczony 
(4 <a 
ZVF uE 


Gicies) 
ziarnkowy zk 38mm 


Na nadchodzący sezon gwiazdkowy ofiaruję 


| H en am eie 
ozdobe dhathanna 


» » 
oraz piasek dla form 
w odlewniach dostar- 
cza z nadbrzeża Wi- 
sły łodziami jako też 
wagonowo ze stacji 
Fordon (23935 


A. edze, 
parowa cegielnia, , 
Fordon - Wista. | : 


Yeison | zyjcie Dien, Bydo 


200 zł. nagrody 


| | otrzyma ten, który przyczyni się do odzys- 
s|kanta skradzionych m! futer, mianowi- 


Wód iacta 


własnego wyrobu, po cenach fabrycznych. y 
. WT w wiel- B 


prioni HPezfeuliiczzai = 
Oprócz tego polecam po cenach bezkonkurencyjnych 
włos anielski, girlandy z lamety, ognie zimne, 
świeczniki, świece, periumy, mydia i 2002 
22 


Zauńcezce 
króliki, rogacze Í jelenie 


kupuje w każdej ilości 
po najwyższych cenach 
dziennych. Ziółkowski, 
eksport dziczyzny, Ko- 
ścielna 11. Telefon ZA 
224, 1695, (2257 


do pierników. 


eranciszek Bogacz, Drog. Monopo! 


Bydgoszcz, Dworcowa 94, telefon 1287. 


BesczznapŚĆ? 


Świeża kapuste 


F. 5386 


Pha zgEdbwwiicenała każdą ilość kupuje foie. męskie futro, poszycie czarne sukno,| 4 cN 
q Tel. rabin Tuwi skei Kd Jd g|kołnierz szalowy czarna wydra, spód elki;| £ Rataja 4 
3 =ef |damskię sealowe, kołnierz szeroki marszczony, | £/ Pqi] (TWONOCZKIEM | 
podszewka jedwabna ciemnojjla. Porter z beczki y 


Edieromism Wize 
alica Konarskiego mr. A. 


KL Tani / 


“Doira Siłę ieska 


do wszelkich prac biurowych gpapszunicunje* 


oraz wszelkich artyku- 
łów w ten zakres 
3492] wchodzących. 


i T“ 


(25200 


Przeróbka filmowa słynnej tragedji dwojga kochanków. 
zakłąd zegarm. - złotniczy 
Druer mr. 2% 


Henryk Kaszubowiii 


